Opłata poeżtewa ulszezona gotówką. 


PIĄTEK 


W Krakowie 


Przedpłata wynosi: 


14. MAJA 1926. 


Miesięcznie |. 


| NR. 109. — ROK XXXIII. 


ctowiązeh chywatcia — szokój i posłuszcńsiwo. — obowiąZckh 
żolmierza — wierność przysiędze i sziandarowi. 


Ze stolicy nadehodzi wstrząsająca wia. |szeństwo władzom i czynne popieranie ich 
domość, Kilka oddziałów wojskowych z oko- | zarządzeń. A przedewszystkiem należy tę- 
licy Warszawy złamało przysięgę na wier. | pić powódź fałszywych, przez prowokatorów 
ność państwu” i dając posluch kłamliwym | puszczanych plotek o rzekomych napadach 
i prowokacyjsym pogłoskom, ruszyło na|na Sulejówek, o wielkiej sile buntowników, 
stolicę celem obalenia legalnego rządu. Wa- |0 zajęciu przez nich Warszawy itp. Wszyst. 
gi temu nieszczęśiiwemu i państwu niesły- |kie te kłamstwa mają na celu szerzenie po- 
chaną klęską grożącemu zdarzeniu nadaje |płochu i rozstroju i ułatwianie w ten spo- 
okoliczność, że wśród zbuntowanych eddzia- | sób roboty buntownikom. 
łów znajduje się masszaiex Piłsudski. Pamiętajmy, że Piłsudski nie chciał 

Stwierdzammy, że w całem państwie pa- |przed kilku dniami objąć władzy, bo wie- 
nuje spokój i że oddziały rembertowskie, | dział, że jego rząd nie przeprowadziłby 
oddawna agitowane przez agitatorów Pił- |nzdrowienia państwa i że sowiety groziły 
sudskiego, stanowią na szczęście smutny, |na ten wypadek wzmocnieniem akcji dy- 
ale odosobniony wyjątek, Rząd przystąpił | wersyjnej. Dzisiaj jest on już nie pierwszym 
już do likwidowania buntu i mamy nadzieję, | generałem armji, ale — niestety — wodzem 
że dokona tego w sposób bezkrwawy, a jed- |buntu. Z tą chwilą wszelkie nici sympatji, 
nak zdecydowany. jakie patrjotów polskich z nim łączyły, win- 

Każda godzina buntu — to dla Polski|ny być przerwane. 
nieobliezalna szkoda, to przekreślanie saną- Miejsce patrjoty polskiego musi być pw 
cji, dalszy rozstrój gospodarczy i niszcze- | stronie prawa ï legalnego rządu z p. Prezy- 
nie siły obronnej państwa. Wojnę domowę | dentem Wojciechowskim na czele! 
wyzyskaliby Niemcy i bolszewicy, nie mó- Obywatele! Stańcie wszyscy przy pań- 
wiae już o komunistach i innych wewnętrz- | stwie i prawie! Żołnierze! Pamiętajcie o swej 
nych wrogach. Chodzi tu o byt państwa, | przysiędze i honorze sztandarów! 
który przez bunt Piłsudskiego został zagro- Ratujmy państwo! Państwo w niebezpie- 
tony bardziej, niż w r. 1920. czeństwiel 

Podnosimy z naciskiem, że żadne stron- Bunt Piłsudskiego grozi nieobliczalnemi 
zictwo nie popiera buntu, że jest to wystą- | nieszczęściami państwu! 
pienie kilku tylko oddziałów. Musi być zlikwidowamy szybko i stano- 

W takim momencie, gdy chodzi już nie |wczo! Rząd nie powinien się wahać. tylko 
o rząd, ale © państwo, obowiązkiem nasljego energia i stanowczość może odwrócić 
wszystkich jest spokój bezwzględny, posłu. | straszną klęskę! 


190. 


REDAKCJA TELEFON NR. 


w iż 8 


JA TISTENNA 


ESFIO 


amme ain 


Strajk musi są skończyć zwycięstwem rządu. 


OŚWIADCZENIE BALDWINA. 


stronia narodu 1 jego rządu konstytucyjnego. 
Niedługo już zarówno Rada gensralna kongresu 
Trado Unionów, jak i strajkujący pojmą bez- 
celowość kontynuowania strajku powszechne. 
go, jako Skazanego na niepowodzenie, Rząd 
oczywiście będzie stał w dalszym ciągu na 
stanowisku obrony praw robotniczych przez 
Trade Uniony, lecz pokonanie przez kraj straj. 
ku powszechnego, tak sprzecznego z sadami 
prawa, będzia wyraźnym dowodem, że w przy- 
szłości wszalkie tego rodzaju niekonstytucyjne 
wystąpłenie, mające charakter polityczny, tole- 
rowane nie będzie, 


Londyn, (PAT) Premjer Baldwin przyjął 
onegdaj przedstawicieli prasy amerykańskiej, 
którym oświadczył: Początek drugiego tygodnia 
strajku przemawia całkowicie za słusznością 
stanowiska rządu, który zdecydował przeciw- 
stawić się zamachowi na prawie politycznem 
i zasadzie konstytucji narodu i trwać będzie 
na swojem stanowisku ze stanowczością i sp0- 
kojem. Dzisiaj potrafiono nietylko przywrócić 
normalny ruch pracy w instytucjach użyteczności 
społecznych i komunikacji, ale zdołano A 
podnieść sprawność pracy, Dziś mogę już powie- 
he ziuccydcwane jest po 


dzieć, zwycięstwo 


SEA RA PI EFRGO TA 


Nie było napadu na Sulejówek. 

Wobec krążących dziś po mieście wiado. 
mości, jakoby na Sulejówex ostatniej nocy 
uczyniono napad i jakoby napad ten byi 
Inspirowany przez min. Smólskiego, stwier- 
dzić musimy na podstawie najautentycznłej- 
£zych wieści, iż żadnego zgoła napadu zbroj- 
nego na Sulejówek i na Piłsudskiego domo. 
Btwo nie było, min. zaś Smóiskiego obecnie 
niema w Warszawie, kawi bowiem w Lubli. 
mie dla likwidacji swego notarjatu, Oczy- 
Wiście wersje o napadzie zbrojnym na roz- 
Kaz rządu wyssano z palca li tylko po to, 
aby usprawiedliwić środowe popołudniowe 
zbrojne wystąpienie marsz. Piłsudskiego. 


—— 000o 


Warszawa, (AW.). W mieście paruje dzić za- 
Jenie i podniecenie. Pismo, które poda- 
wiadomość o napadzie na willę w Sulejówku, 
W Której młeszka marszałek Piłsudski, zostało 
skonfiskowane. Połączenie między Warszawą a 
ulejówkiem i Siedleami zostało przerwane. 
Warszawa. (AW.). Sprawa dymisji. szefa 
iura prasowego ministerstwa epraw wewnetrz- 
nych, p. Melchiora Wańkowicz, nie została do- 
ląd zafatwiona. Będzie ona załatwioną po po 
Wrocie ministra Smólskiego z Lublina, 


Gen. Malczewski objął urzędowanie 
Warszawa. (AW.). Minister spraw wojsko- 
wych, gen. Malczewski, dokonał dużych zmian 
na wyższych stanowiskach w armji. Kilkunastu 
wyższych oficerów otrzymało urlopy, względnie 
zostało poprzenoszonych na inne stanowiska. 
Oficerem dla poszczególnych zleceń został puł- 
kownik Izydór Modelski, szefem wydziału per. 
sonalnego pułkownik Malinowski, który piasto- 
wał urząd tenże za gen. Sikorskiego. 
Warszawa. (Telef. wł.) Nowy minister spraw 
wojskowych generał Malczewski, objął {uż 
wczoraj urzędowanie w ministerstwie spraw 
wojskowych. 

Gen. Żeligowski objął z powrotem poprzed- 
nie swoje stanowisko inspektora I. armji. 
Dowódcą D. 0. K. Warszawa, w miejsce 
gen. Malczewskiego, mianowany został generał 
Dzierżanowski, który objął już wczoraj urzę- 
dlowanie. i i 


Wszędzie w kraju poza 
stolicą panuje spokój. 


Spekój ten musi być 
zachowany! 
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Na całym obsz. Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


4:50 zł. 


Amundsen dotar? do bieguna, 


Flagi Norwegji, Stanów Zjednoczonych i Włoch 
na biegunie. 


We wtorek 11 b. m. przed południem wzniósł 
się sterowiec Amundsena „Norge“ w powietrze 
z zatoki Królewskiej na Szpicbergach, ruszając 
w kierunku bieguna północnego, Podczas wzbi- 
jania się orkiestra parowca „Heimdal“ odegrała 
norweski hymn narodowy, a widzowie wznieśli 
okrzyki „burra!“ Sterowcowi towarzyszył przez 
pewien czas pułk. Byrd ma swoim samolocie. 
Tłum stał w poważnem milczeniu i przypatry- 
wał się okrętowi, który powoli znikał na hory- 
zonełe, Amundsen i Nobile wyrazili się bar- 
dzo optymistycznie o szansach lotu. Spodzie. 
wali się oni dotrzeć do bieguna jeszcze tego 
samego dnia o północy. Jeden z członków 
załogi okrętu „Norge“, niejaki Omdal, oświad- 
czył gotowość w razie, jeżeli „Norge“ mie bę- 
dzie mógł normalnie wylądować w Alasce, ze- 
skoczyć przy pomocy spadochronu, aby umo- 
cować linę, celem wylądowania. 

Na pokładzie „Norge“ znajduje się 14 osób 
załogi i 6.200 litrów bemzyny, Jest to ilość, 
która obciąża maksymalnie okręt. Amundsen 
oświadczył przed wyjazdem, Że nie idzie mu 
tyle o dotarcia do samego bieguna, ile o zba- 
danie nieznanych cokolio podbiegumowych. Na 
pytanie, jak długo trwać będzie ekspedycja, 
oświadczył, że zależy to w pierwszym rzędzie 
od pogody i od sprawności „Norge“. Posiada 
on Środki żywności na okres 2 miesięcy, sądzi 
jednak, że ekspedycja nie potrwa dłużej, jak 
10 do 14 dni. j 

Rząd norweski upoważnił Roałda Amund- 
sena pismem z 17 marca 1926 r., aby nową zie- 
mię, którą ewentualnie odkryje w czasie swo- 
jego połarnego lotu, objął imieniem króla w po- 
siadaniy Norwegi, 


AMUNDSEN NA BIEGUNIE. 


Wezoraj, we środę, nadeszła do Oslo iskro- 
wa depesza, nadana z balonu „Norge“, podpi- 
sana przez Roalda Amundsena, Lincolna Elle- 
wortha i Humberta Nobile, następującej treści: 

„Dziś w nocy o godz, 1 dotarliśmy do bie- 
gona i zrzuciiiśmy flagi. 

„Ody masze obserwacje stwierdziły, że 
„Norge“ przelatuje nad samym biegunem, zni- 
żyliśmy statek możliwie nisko 1 zatrzymaliśmy 
motory, a z pomostu kapitańskiego Amundsen 
rzucił na biegun flagę norweską, Ellsworth 
amerykańską, a Nobile włoską, | 

„Na biegunie panuje lekka mgła, jednak 
od czasu do czasu przedziera się słońce. Widok 
jest cudowny". 


CZŁOWIEK-ZDOBYWCA DWU BIEGUNÓW. 


Tak więc Roald Amundsen jest jedynym 
człowiekiem, który był ma obydwu najdalszych 
1 niegościnnych kończytach ziemskiego globu. 
Coprawdą, nie jest on Odkrywcą bieguna pôl- 
nocnego, gdyż odkrył go pierwszy Amerykanin, 
Robert Peary w r. 1909, a drugi przeleciał nad 
biegunem pulk. Byrd, również Amerykanin. ale 
mimo to ostatnia wyprawa Amundsena, odkry- 
wey bieguna południowego, pozostaje nadal 
otoczona apoteczą szlachetnego wysiłku woli 
i auki ludzkiej, W swoim 16-godzinnym locie 
do bieguna, Amundsen nie dał nam próby re- 
kordu lotniczego, ani próbki ambieji narodo- 
wej — dał ucieleśnienie tej wielkiej idei, która 
dla nauki i dla dobra ludzkości umie zdobyć 
się na ofiary i wysiłki wielkie. 

POZ W O TECZCE 


NARODOWCY NIEMIECCY PRZYGOTOWY- 
WALI REWOLTĘ, 


Berlin. (PAT) Agencja Wolfa donosi, Że 
policja otrzymywała od dłuższego czasu wla- 
domości o wzmożeniu się działalności elemen- 
tów radykalnej prawicy, Co wreszcie zmusiło 
policję do baczniejszego zwrócenia uwagi na te 
koła, Wczoraj wieczorem policja berlińska do- 
konała rewizji u całego szeregu wybitnych osób 
z kót skrajnej prawicy. Znaleziony maferjał nie 
jest jeszcze całkowicie zbadany, jednak jest, już 
teraz wiadomem, że organizacje prawicowe zaj- 
mowały się sprawami politycznemi, wykracza- 
jącemi znacznie poza zakres działalności prze- 
widzianych przez statuty. U jednej z najwy- 
bitniejszych osobistości łych kół znaleziono 
plan koncentryczny ataku otganizacyj prawl- 
cowych na Berlin, Prezes związki sportowego 
„Olimps“, były pułkownik von Lug, został 
przesłuchany w prezydjum policji = 


KARNIA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA Il. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055. — KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW: 401.099, 


Za granieą 


8:00 zł. 


—- DRUKARNIA TELEFONY NR.: 3344 i 4408, 
| maj a Śr a T) 


Gena egz. 20 groszy 


Treść numeru: 


Państwo w niebezpieczeństwie! (art, wstęp.) 

O czem piszą inni? 

Przed obckodem 35 recznicy „Rerum nova. 
rum w Krakowie, 

Prace nad reorganizacją Rady Ligi Narod. 

KS. DR. A. MARCHEWKA: 700.lecie PP. 

_. Norbertanek w Imbramowicach. 

Amundsen dotarł do bieguna. 

Narodowcy niemieccy przygotowywali re. 
woltę, 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludow. 


Bunt kilku oddziałów wojska przeciw rządowi. 


P. Piisudzki na czele zbuntowanych stawia rządowi 
ultimatum ustąpienia. 


Warszawa. (Telef. wł.) Między godziną | marszałek Sejmu Rataj i wicemarszałek 
3a4 po południu, od strony Pragi zaczęły | Dębski. 
slę ukazywać jakieś oddziały konnicy, Jak| Jak słychać, w swym liście Piłsudski 
się Rad okazało, był to 7 pułk ułanów, | postawił rządowi 
hay sę mai "" Ba ede- | ULTIMATUM USTĄPIENIA DO GODZINY 
nie Warszawy ukazała słę na moście szkoła e oe 
oficerska ze Szkoły Podchorążych w peł-| W mieście panuje spokój, Po ulicach krą. 
nym rynsztunku bojowym z karabinami ma. |24 patrole w pełnem uzbrojeniu, gdzienie- 
szynowymi, 1 zajęła pozycję po warszaw- | Sdzie samochody pancerne, a nad miastem 

aeroplany. W Alejzch Jerozolimskich, wio- 


skiej stronie mostu. d 

O godz. 4.30 p. Prezydent Rzeczynospo. | 39)Ch do 3 mostu, zaczęły się zbierać ol- , 
litej Cóż a r, u dao ks À ną | PZYie tłumy publiczności, Jak powiedzie- 
Radę ministrów, a następnie udał się na ||ŚMY 
trzeci most. Tam przybył do niego adjutant 
Piłsudskiego major Stamirowski x listem, na 
który p. Prezydent dał odpowiedź przez te- 
goż majora Stamirowskiego. Niebawem do 
p. Prezydenta, który przebywał na moście 
pomiędzy dwoma wojskami. przyłączył się 


PANUJE SPOKÓJ, 


a nastrój bynajmniej nie wskazuje na to, 

żeby miały nastąpić jakieś krwawe wypad. 

ki, Publiczność jest podniecona, ale komeite 

tuje wydarzenia dosyć spokojnie. 
——o00—— 


P. Prezydent przypomina Wojsku obowiązek posłuszeństwa, 


ORĘDZIE P. PREZYDENTA DO ARMII. 


Warszawa. (PAT.) P. Prezydent Rzplitej | przypominam wam, Żołnierze, jako wasz 
Polskiej jako najwyższy zwierzchnik sił |najwyższy zwierzchnik j żądam bezwzględ. 
zbrojnych państwa, wydał następującą ode- |nego wytrwania w wierności żołnierskiej, 
zwę do żołnierzy Wojsk Polskich: Tych, którzyby o obowiązku tym zapom. 

Żołnierze! Honor i Ojczyzna — to hasła, | nieli, wzywam i rozkazuję im natychmiast 
pod „któremi pełnicie szczytną służbę pod |powrócić na drogę prawa i postuar: ">g 
sztandarem Białego Orla. Dyscyplina i bez. | mianowanemu przezemnie ministrowi s „aw 
względne posłuszeństwo prawowitym wła. wojskowych, l 
dzom i dowódcom, to najwyższy obowiązek | Podpisano: Prezydent Wojciechow. 
żołnierski, na który składaliście przysięgę. |skł prezes Rady ministrów Witos, mi. 
Wierność Ojczyźnie, wierność Konstytucji, | nister spraw wojskowych I. T. Malczew- 
wiemość legalnemu rządowi jest warunkiem |s ki, generał dywizji. a 
dotrzymania tej przysięgi. Obowiązek ten| Warszawa, 12 maja 1926 r. 


Oficjalny komunikat o sytuacji. 


Warszawa. (PAT.) Prezydjum Rady mi. |cji i utrzymania ładu i porządku, zabezpie. 
nistrów komunikuje: czył stolicę przed wtargnięciem zbuntowa- 

| Szerzona od długiego czasu przez spi. |nych przywódców i obałamuconych przez 
skowców. ìi burzycieli ładu ł porządku zkrod- |nich oddziałów. Prezydent Rzplitej, jako 
nicza agitacja wśród wojska, spowodwała najwyższy zwierzchnik sił zkrojnych pań. 
smutne następstwa. Kilka oddziałów wojsk stwa, wzywa rozkazem zkuntowanych do 
z niektórych powiatów zebranych w okolicy | opamiętania się i poddania prawowitej wia. 
Rembertowa, podniecone fałszywemi pogło. | dzy, Rząd wzywa wszystkich obywateli da 
skami i uwiedzione fałszywymi rozkazami, bezwzględnego spokoju 1 posiuszeństwa le- 
dało się pociągnąć do złamania dyscypliny galnej władzy Rzplitej. 
i wypowiedzenia posłuszeństwa Rządowi| Imieniem rządu prezes Rady ministrów: 
Rzeczypospolitej. Wincenty Witos, 

Rząd Rzplitej stojąc na straży konstytu. 


TREC EO O EE SZ TRT 


P, Piłsudski rozpoczyna hratobójczą walkę! 


Warszawa, (Telef, wł.) O godz. 4% po|oheąc z p. Prezydentem odbyć naradę nań 
południu p. Prezydent przybył do Rady mi- sposo wyjścia. z położenia, któreby umo- 
nistrów, a po półgodzinnej naradzie odje- |żliwiło uniknięcie rozlewu krwi. Lewica 
chat na most Poniatowskiego, gdzie od. stro- | lansowała myśl, ażeby rząd poda! się do dy- 
ny Pragi stały oddziały Piłsudskiego. Za | misji, ale p. Prezydent ośwładczył, iż z bun- 
pośrednictwem aldjutanta Piłsudskiego Star | townikami nie może wchodzić w żadne ukła- 
mirowskiego p. Prezydent Rzplitej wręczył | dy przed złożeniem broni, 


do Piłsudskiego list, po którego odebraniu m enie O R ZZEEĄ 


Piłsudski zjawił się na moście. Gdy p. Pre- E WIERZYĆ PLOTKAR 
ydent Rzplitej wezwał Piisudskiego, j I PROWOKATOROM! 


zwierzchnik siły zbrojnej Rzeeczypospolitej, 

do kapitulacji, Piłsudski odpowiedzłał, że] Jeszcze raz przestrzegamy przed dawaniem 
na drodze legalnej tego nie uczyni, W mię- |wiary tatarskim wieściom, szerzonym w na. 
dzyczasie obradowała Rada ministrów, któ- |szem mieście, W szczególności kłamstwem jest, 
ra uchwaliła rozeiągnąć stan wyjątkowy. | jakoby Piłsndski „wkroczył do Warszawy”, jaf 
O godz. 6.45 na moście Kierbiedzia nastą- |dnosi „Naprzód“, W Siedlcach przywrócono 
piła pierwsza wymiana strzałów. O godzinie | spokój. - 

6-tej przedstawiciele lewicy za pośrednie-| Rząd Bkwiduje bunt, ` 

twem adjutanta p. Prezydenta zgłosili pię, as==—000-—=ami 


O czem piszą innmi2... 


— z a 


Ratowanie parlamentaryzmu polskiego. — Reklamowany „mąż opatrznościowy* usunął 


słę, — Woła większości winna być uszanowana, — P. 


S. w obronie napaści pra. 


sowej p. Piłsudskiego, 


Prasa umiarkowana przyjęła rząd p. Wi- 
łosa z wielkiem zadowoleniem, jako jedynie 
możliwą i realną próbę ratowania państwa 
I parlamentaryzmu, 

Fo „Parlamentaryzm polski i praworząd- 
ność — pisze „Kur. Łódzki* (Ch. D.) — 
okazały się żywotniejszemi, aniżeli niektó- 
rzy e tem sądzili, Idea parlamentaryzmu 
ocalała u nas. Czas już na to, aby poczęła 
przynosić owoce, t. je aby wprowadziła star 
bilizację polityczną i finansową”. 
Enperowski „Głos Codz.* tłumaczy, że 
„udział przedstawicieli narodowego Obozu 
pracy w gabinecie p. Witosa wypłynął z te- 
go, że 1) z dzisiejszą anarchiczną „lewicą 
o pracy państwowo-narodowej mówić wo- 
góle niepodobna i 2) zespół rządowy dał mi- 
nistrom  Chądzyńskiemu i Jankowskiemu 
gwarancje, iż zasady demokracji społecznej 
zostaną należycie zabezpieczone". 

„Słowo Polskie" (ZLN.) wyraża zadowo- 
lenie z powodu ustąpienia p. Skrzyńskiego: 

„P. Skrzyński narzucił Polsce politykę 

protokołu genewskiego i Locarna i wpędził 
swoją krótkowzrocznością i jednostromno- 
ścią naszą politykę zagraniczną niemal w 
ślepą ulicę bez wyjścia, I nie należy ulegać 
dezorjentacji. P. Skrzyński usunął się od 
rządu nie tyle wskutek nacisku lewicy i Su- 
lejówka, ile że w śmiertelnej obawie, że 
będzie musiał rychło wypić piwo, którego 
nawarzył”, 

Lewieowy „N. Kur. Polski“ upatruje 
kj rządzie „pewne braki i niedomówienia'”, 
ale 


„w każdym razie większość istnieje i w myśl 

zasad i obyczajów konstytucji == głos jej 

i wola winny być uszanqwane*, 

Lewica jednak woli tej szanować nie 
myśli. Wyzyskuje przeciw rządowi każdy 
fakt, N. p. P. P. S. postanowiła wnieść inter. 
pelację z powodu konfiskaty niesłychanej 
napaści prasowej p. Piłsudskiego, aczkol- 
wiek nie podziela — jak pisze „Robot- 
nik* — różnych „szczegółowych poglądów 
politycznych marszałka Piłsudskiego*, Jest 
mianowicie w wywiadzie 

„jedną rzecz wprost przykra: zupełnie bez 

powodu i bez związku z krytyką obecnego 

rządu snać tylka w tym celu, aby dać wy- 
raz swojej niechęci do wszystkich party. 

Marszałek Piłsudski zestawia nazwiska tow. 

Marka i Perla z nazwiskami Witosa i St. 

Grabskiego, ircnicznie wyrażając się o soj- 

mowych kKonszachtach przy „wódee* lub 

„kawie“ i widząc w nich „negliżowanie 

funkcyj państwowych, brak szacunku dla 

służby Państwa“, 

Oczywiście również „zupełnie bez powo- 
du" £ boz związku są inne ustępy wywiadu 
p. Piłsudskiego. Jak wiele innych enuncja- 
cy], tak i ten wywiad podyktowany jest go- 
ryczą i nienawiścią do całego społeczeń- 
stwa. Napadł p. Piłsudski nietylko na pra- 
wicę, ale i na lewicę, Ale ponieważ wywiad 
zwracał się przedewszystkiem przeciw pra- 
wicy i mógł rządowi zaszkodzić, więc PPS. 
przyjmuje obrazę w milczeniu i wnosi inter- 
pelację. Nienawiść do rządu silniejszą jest 
od poczucia Konoru. 


Z dnia zolty neso 


Nowy minister spraw wojskowych. 


gabinetu, oraz do odparcia owej „walki bez- 
względnej" ł „opozycji najostrzejszej", jaką 
zapowiedziała przeciwko obecnemu rządowi 
wywrotowa lewica. Należy pragnąć również, 


Gen. Juljusz Malczewski, który po gen. že- |3by wytrwała na obecnej drodze N P. R., do 
ligowskim (powracającym teraz ną stanowisko, | 02°80 zresztą uprawnia ją uchwała jej Rady 


inspektora I armji) objął tekę spraw wojsko- 
wych, pochodzi ze starej Żołnierskiej rodziny. 
Dziad jego był oficerem słynnego czwartego 
pułku w powstaniu listopadowem i raniony z0- 
stał pod Ostrołęką, ojciec walczył w roku 1868. 
Gen, Malczewski skończył szkołę wojenną 
w Wiedniu, do wojska polskiego wstąpił jako 
pułkownik sztabu generalnego, Był przez czas 
jakiś zastępcą szefa sztabu generalnego, w cza- 
mie najazdu bolszewickiego kierował fortyfiko- 
waniem Warszawy, był potem inspektorem 
przemysłu wojennego, dowódcą korpusu w Gro- 
dnie, we Lwowie i wreszcie w ostatnim czasie 
w Warszawie. Nowy minister liczy lat 58. 

Na gen. Malczewskiego, który dotąd nie 
angażował się do polityki i cieszył się po- 
wszechnem uzkaniem w wojsku == rozpoczęli 
już piłsudezycy kampanję prasową, ponieważ 
objął urząd bez zapytania o zgodę p. Piłsud- 
skiego. Poseł Polakiewicz zamieścił w „Kurje- 
rze Porannym* brutalny artykuł, w którym 
robi nowemu ministrowi zarzut nawet z tego, 
Że był... oficerem austrjaekim, 

Dowódcą korpusu w Warszawie został mia- 
nowany komendant wyższej szkoły wojennej, 
gen. Dzierżanowski, Na miejsce zaś gen. Roz- 
wadowskiego, zawieszenego Chwilowo w zwią- 
zku z oddaniem jego sprawy („Zrzeszenie Pra- 
cy“) sądowi honorowemnu — inspektorat kawa- 
lerji objął gen. Majewski, b. szef administracji 
wojska. 


Ch. D. a nowy rząd. 


Z kół kierowniczych Ch. D. otrzymujemy 
następujące uwagi: 

Chrz. Demokracja weszła do gabinetu p. Wi- 
łosa w nadziei, że uda jej się przeprowadzić 
przedewsżystkiem zmiany konstytucji I ordy- 
macji wyborczej, oraz zażegnać niebezpieczeń- 
stwo gospodarcze. Idzie tylko o to, aby p. Wi: 
tosowi nie zbrakło odwagi do walki z temi 
bombami, jakiemi zagroził mu Putek z „Wy- 
zwolenia* na wypadek, gdy stanie na czele 


„ace PA. Norbertanek w ramowa 


Niedaleko od Ojcowa, w ziemi kieleckiej, 
we wsi fmbramowice, w dolinie rzeki Dłubni 
stol kościół i klasztor PP. Norbertanek, W tym 
roku upływa 700 lat jego istnienia, jest to 
więc jeden z najstarszych klasztorów na zie- 
miach polskich. 

Klasztor ten dzisiaj jest mało znany w Pol- 
sce; ubogi w dobra doczesne, ale bogaty du- 
chowo; a historja jego jest bardzo ciekawa. 
Był on świadkiem wielu burz dziejowych; 
sam wielokrotnie był zagrożony w swem istnie- 
niu, jednakże przetrzymał wszystkie klęski. 
nieszczęścia i prześladowania; doczekał się 


naczelnej w dniu 9 b. m. Trzeba nakoniee, aby 
robotnik odsunął się od socjalistów, którzy na 
terenie międzynanodowym chcą oderwać od 
Polski Śląsk, obecnie zaś wysłali Diamanda do 
Gdańska, aby tam naradził się z Niemcami 
nad sposobem  niewysyłania węgla z Polski, 
a przez to dalszem głodzeniem robotnika, Wieś 
również musi zrozumieć, że partja wywrotowe 
idą do komunizmu. Uświadomienie jednak po- 
wyższych spraw przyjdzie tylko przez pracę 
światłego społeczeństwa, na którą liczy obecny 
rząd. 


Prace nad reorganizacją Rady Ligi 
Narodów. 


Polska mie ma żadnych widoków na stałe 
miejsce w Radzie, 


Od poniedziałku pracuje w Genewie komf- 
sia Ligi Narodów dla badania sprawy reorga- 
nizacji Rady Ligi Narodów. Wstępna dyskusia, 
jaką prowadzono na dwu pierwszych posiedze 
niach, obracała się dokoła trzech najważniej- 
szych zagadnień: powiększenia ilości niestałych 
członków Rady, powiększenia liczby stałych 
miejsc i jedtcmyślności uchwał Ligi. 

Za  jednomyślnością wypowiedziały się 
wszystkie państwa. Delegat Włoch Scialoja pod 
kreślił, że żadne państwo nie zgodziłoby się, 
aby Liga była instytucją stojącą ponad pań- 
stwami, eo nastąpiłoby po obaleniu zasady je 
dnomyślności uchwał. Podobnie argumentowal: 
inni mowcy. 

By utrzymanie jednomyślności było rzeczą 
możliwą, nie należy, zdaniem delegatów. zbyt- 
nio rozszerzać Rady Ligi Narodów. O powięk. 
szańłu miejsc stałych prawie nie mówiono. So 
cjaliści Soeborg (Szwecja) i de Brouckere (Bel 
gja), wypowiedzieli się przeciw powiększaniu 
liczby miejsce stałych. Jak wiadomo w ub. mie- 


siąem egzekutywa I. Międzynaredówki wypo- 


„GŁOS NARODU", dnia 14 majè, 


| Ee TE 
wiedziała głę przeciwko przyznaniu stałego 
miejsca komukolwiek poza Niemcami, Z tej 


strony napotka kandydatura Polski na bez. 
względny opór. 

Scialcja proponował powiększenie liczby 
miejsce niestałych o jedno lub dwa. O rozszerze- 
niu liczby. miejsc stałych milczał, z czego wno- 
sié należy, kę p. Skrzyński zrezygnował już 
z miejsca stałego. Wiłochy. bowiem były dotąd 
najżyczliwiej usposobione dla postulatów Pol- 
ski, Delegat Hiszpanji Palacios, żądał powięk- 
szenia ilości stałych miejsc. Boncour „przedsta- 
wicie] Francji, stwierdził, że kwestja powiększe: 
nia liczby stałych miejsc Rady, poza stałem 
miejscem dla Niemiec, nie jest poruszana. Na- 
tomiast należy natychmiast powziąć decyzję 
w kwestii miejsc niestałych. 

P. Sokal, przedstawiciel Polski, zaznaczył 
w swej mowie, że wpływ wielkich mocarstw 
w Lidze nie jest uwarunkowany wyłącznie ich 
potęgą materjalną, wojskową i ekonomiczną, 
lecz ich organicznym związkiem ze wszystkiemi 
problemami polityki -śwłatowej przy równocze- 
snem dążeniu do utrzymania pokoju przy opat- 


ciu sią o pakt Ligi Narodów. Państwa, któ 


z wielkiemit zagadnieniami politycznemi sa ©»? 
ściślej związane, powinny współpracować 
w Radzie Ligi Narodów. 

Po zakoficzeniu tej wstępnej dyskusji 
uchwaliła komisja za podstawą dyskusji przy- 
jąć projekt angielski. Przewiduje on wybieranie 
na 3 lata niestałych członków Tiigi; z tych trze- 
cia część byłaby wybrama na 1 rok, trzecia na 
2 1 trzecia na 3 lata. Członkowie nie mogliby 
być wybierani raz po raz. Liczba wybranych 
miałaby wynosić w późmiejszym czasie $ na 
podstawie reprezentacji proporcjonalnej. Przy- 
szłe Zgromadzenie Ligi miałoby wybrać 8 człon- 
ków na 3 lata, 8 na 2 i tyłuż na 1 rok. 

Min. Sokał wystosował do lorda Cecila kilka 
zapytań, dotyczących uzgodnienia tej propozy- 
cji angielskiej ze statutem Ligi I ze stanem fa- 
ktycznym. Faktem jest bowiem, że Zgromadze- 
nie wybrało już 6 niesłałych członków w ter- 
minie od 1 stycznia 1926, z czem propozycja 
wyboru 9 członków na najbliższem zebraniu 
stoi w sprzeczności, Lord Cecil obiecał odpo- 
wiedzieć na te pytanła. 

Na podstawie tych wstępnych dyskusyj tru- 
dno wyrokować, jakie uchwały zapadną. Jedno 
jednak możma już stwierdzić z całą pewnością: 
klęskę polityki p. Skrzyńskiego. O stałem miej- 
scu dla Polski na mówiono. Ani Boncour, ani 
Scłałoja, nasi sprzymierzeńcy, nie poruszali tej 
kwestji. Widocznie juž na marcowych konfe- 
rencjach genewskich doszli pod tym względem 
do porozumienia z p. Skrzyńskim. Polska zape- 
wne zrezygnowała ze stałego miejsca. 

Stało się, czego chciały Niemcy, Ich miej- 
sca stałe nie jest przez nikogo kwestjonowane. 
O prawach Innych milczy się. Wiele przyczyniła 
się do tego uchwała IT Międzynarodówki, z któ- 
rej polskiem odgałęzieniem chciał p. Skrzyfiski 
koniecznie współpracować. 

Ten obrót rzeczy nie jest niespodzianką. 
P. Skrzyński wiedział, jakie stanowiska zajmą 
mocarstwa wobec postulatów Polski. Wobec 
tego do objęcia teki w gabinecie p. Witosa 
nie miał ochoty. 

To poniedziałkowe niepowodzenie było osta- 
tniem w działalności p. Skrzyńskiego. Niezbyt 
przyjemny zaiste spadek objął po nim we wto- 
rek p. Morawski. 
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Członkowie i sympatycy 

Ch. P. pamietajcie o fum- 

dnszm prasowy m Stronmi= 
etwa. 


Krakowianke 


czekoladę wyborną mleczną 
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poleca Fabryka 
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Przed obche 


ODEZWA GŁÓWNEGD KO 


Katolieko-społeczne organizacje naszego mia- 
sta uczezą, w niedzielę dnia 16 maja uroczystym 
obchodem po dzielnicach miasta 35-tą rocznicą 
wydania encykliki „Rerum novarum“ przez Pa- 
pieża Leona XIII. Z tej okazji Główny Komi- 
tet Obchodowy wydał odezwę do katoliekiego 
ogółu miasta Krakowa, którą w wyjątkach po- 
mieszczamy: 

„Przed 35 laty w maju 1891 roku wydał 
Papież Leon XII swoją przesławną encyklikę, 
zaczynejącą się od słów „Rerum novarum“. 
W chwili, kiedy kapitalizm międzynarodowy 
doprowadzał ludzi pracy do nędzy i rozpaczy, 
On, Głowa Katolickiego Kościoła, potępił jege 
nienasyconą „żądzę posiadania“! Potępił stan 
prawie niewolniczy, w jaki zakuty został roko” 
tak! W chwili kiedy autyspołeczna nauka 
Marksa rozpalać zaczęła w Europie pożar re- 
wolucji, Papież Leon XIII przestrzegał ludzi 
dobrej woli przed klęskami, jakie z rewolucji 
wyniknąć mogą, i powiedział wyraźnie, iż me 
(wolno katolikom patrzeć obojętnie na wyzysk 
kapitalizmu i ha zamachy rewolucyjne socja- 
lizmu, 

Głos Papieża nie przebrziniał bez echa. Zbur 
dził się ruch organizacyjny, oświatowy, zawo- 
dowy i polityczny, który się powszechnie chrze- 
ścijańsko-społeczaym nazywa, Gromadzi on dziś 
w swoich szeregach wszystkich, którzy chcą 
przepoić dzisiejsze stosunki ideami Chrystusa 
Pana. Garnie się do tego ruchu coraz chętniej 
robotnik, bo rozumie, że w dziedzinie pracy nie 
rewolucja i nienawiść, ale współdziałanie pra- 
codawcy z pracobiorcą pomyślną zapewnia 
przyszłość i dobrobyt, Organizuje się na pro- 
gramie  chrześcijańsko-społecznym pracownik 
umysłowy, bo wie, że tu znajdzie obronę zawo- 
dowych interesów i porozumienie z tymi, 
z którymi się codziennie styka, a z którymi 
go pokłócił socjalizm. Idzie pod sztandar chrze- 
ścijańsko-społeczny rzemieśinik i kupiec, bo 
jedynie ten ruch, oparty o zasadę poszanowa- 
nia własności prywatnej zostawia w ustroju 
chrześcijańsko-Społecznym miejsce dła niego. 

Na cześć właśnie tej idei społecznej współ- 
pracy wszystkich klas, idei głoszonej przez 
Leona XIII, idei „Demokracji Chrześcijańskiej, 
katolicko-społeczne organizacje miasta Krako- 
wa złożą hołd w niedzielę dnia 16 maja b. r. 
Uroczystym Obchodem. 


Program obchodu. 


Uroczystości niedzielne odbędą się w posz- 
czególnych dzielnicach miasta, podług sastępu- 
jącego programu. 

Śródmieście, Rano o godz. 7-mej pobudka 
po ulicach miasta. Godz. 9.15 zbiórka organi- 
zacyj w Domu Związkowym przy ul. Potockie- 
go Li 11. Godz. 9.45 wyruszy pochód, który 
przejdzie ul. Potockiego, św. Gertrudy, Domini- 
kuńską, Grodzką, Rynkiem głównym do kościo- 
ła N. Marji Panny, gdzie nabożeństwo pontyfi- 
kalne będzie celebrował Ks, Infułat Dr, Kuli- 
nowski, Kazanie okolicznościowe wygłosi Ks. 
Prof. Dr. Jarosiński. Po nabożeństwie wraca 
pochód ul. Florjańską, Basztową, Potockiego, 
do Domu Związkowego, gdzie w ogrodzie od- 
będzie się „Akademja* z referatem posła Pu- 
chatki i zostanie uchwalona rezolucja. Po po- 
łudnią o godz. 3-ciej w ogrodzie Domu Związ- 
kowego urządza, Komitet „Zabawę Ludową“. 

Podgórze. Godz. 7.30 pobudka po ulicach, 
odegra orkiestra Katol. Stow. Młodzieży. Godz. 
8.80 zbiórka w „Starej Ochronce* przy ul. Za: 
mojskiego, skąd wyruszy pochód i przejdzie ul. 
Katwaryjską i Rynkiem do kościoła parafjal 
nego, gdzie odprawi nabożeństwo Ks. Prepozyt 
Dr. Niemczyński, kazanie okolicznościowe wy- 
głosi Ks. Zastawniak, Po nabożeństwie odbę- 
dzie się w sali „Czytelni Katolickiej“ przy ul. 
Zamojskiego „Akademja* z referatim red. Ma- 
tyasika. 

Dębmiki, Rano godz. 7.80 pobudka po wi- 
cach: odegra muzyką Ks. Salezjanów. Godz. 
9.80 zbiórka organizacyj i stowarzyszeń kato- 
lickich w parafji przy uł. Zagrody Ł. 17, skąl 
o godz. 10 wyruszy pochód ul. Zagrody, Pol 
ną, Rynkiem, Madalińskiego, Zamkową, Zduń- 


dem do rocznicy „Rerum novarum” w krakowie 


MITETU OBCHODOWEGO. 


ską, Pułaskiego, do kościoła parafjalnego, C 
godz. 10.80, nabożeństwo a kaząniem okolice. 
nościowem, Śpiewa chór Salezjański. Po nabo 
żeństwie na placu kościelnym odbędzie sią „A 
kademja* z przemówieniami posła Holeksy I r. 
Czuja i uchwalenie rezolucji. 

Zwierzyniec. Godz. 8 pobudką po ulicadi: 
odegra muzyka Br. Albortów, Godz. 9.40 zbiór 
ka na dziedzińcu klasztornym, skąd o godz 
10 wyruszy pochód i przejdzie ul. Kościuszik: 
Lelewela, Senator:ką, do kościoła parafjalnega 
gdzia odbędzie się nabożeństwo z kazaniem © 
kożicznościowem. Po nabożeństwie odLędzie sii 
ra dziedzińlu klasztornym „Akademją” z refe 
ratem mec. dr. Zakrzewskiego. 

Nowa Wieś. Sobota dnia 15 maja o godz 
6-tej „Akademja” w sali Domu Katol. z refera 
tem sen, Adelmana. W niedzielę o godz. 7 po 
budka po ulicach, o godz. 10 zbiórka w Dont 
£odaliejj Marjańskiej, o godz. 10.30 uroczyste 
nabożeństwo w kościele paratjalnym, z kaza 
niem okolicznościowem. 

Krowodrza. Grodz. 7.80 pobudka po ulicach 
godz, 9.30 zbiórka związków i stowarzysze! 
katol. na dziedzińcu kolonji robotniczej na „Mc | 
drzejówce,* skąd o godz. 10 pochód do koście 
ła parafjalnego na Piasku, ul. Mazowiecką, Kro 
woderską, Basztową, Garbarską, Godz. 10.8. 
nabożeństwo z kazaniem okolicznościowem, po 
czem pochód. wraca ul. Karmelicką, Al. Słowac 
kiego, na „Modrzejówkę”, gdzie odbędzie sii 
wiec katol. z referatem Dr, Bronisława Kuć 
nierza, 

Prądnik Czerwony, Rano pobudka, o god. 
10 nabożeństwo w kościele parafjalnym, któ: 
odprawi Ks. Proboszcz J. Mazurek, kazan: | 
okolicznościowe wygłosi Ks. L. Kasprzyk, P. | 
nabożeństwie „wiec katolieki* z referatem met 
dr. Rozmarynewicza. O godz. 5 po połudn= | 
w sali parafjalnej odbędzie się „Akademia. | 

Grzegórzki. O godz. 8 rano w kaplicy Och | 
ronki na Grzegórzkach odprawi nabożeństw: 
Ks. Prof. Mac Jau i wygłosi kazanie okolicz | 
nościowe z okazji pamiętnej rocznicy. | 

Płaszów. O godz, 8.30 odbędzie się nabożeń | 
stwo w kaplicy, w czasie którego wygłosi. ka 
zanie okolicznościowe Ks. Prof. Staerz. Po na 
bożeństwie odbędzie się „Akademją* ze słowa: 
wstąpnem Dyr. Cieślika i referatem Sekr. Ja 
worskiego. 

„Odrodzenie“ Stow. Katol. Młodzieży Akad 
urządza z okazji 35 rocznicy „Rerum novarum 
„Akademję* w niedzielę dnia 16 maja w sa! 
Kopernika na Un. Jag. o godz. 6.30 wieczó! 
z udziałom p. K. H. Rostworowskiego i Chór: 
Akademiekiego. l 
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PIANINA 
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PHONOLE 
FISMARMONIJE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instruman- 
tów nowych i używanych. 


Przedstawicielstwo 20 plerwszerzę= 
dmych fabryk światowej sławy. 


Sprzedał na raty. Cenniki kszpłatnie 


MELENA SMOLARSKMA 


SKŁAB TORTEDRANGOW 4 
ul. Szewska 9 Telefom 4365 | 
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nad klasztorem wielka burza pierwszego na- 
padu Tatarów, Klasztor został zniszczony. Szy- 
bko jednak dźwigmięty z ruin, rozwijał się CO- 
raz pomyślniej i cieszył się wielką życzliwo- 
ścią ludzi. © czem Świadczą liczne darowizny 
na rzecz klasztoru. 

W wieku XV wskutek reform przeprowa- 
dzonych na Soborze w Konstancji. konwent 
imbramowicki przyłączono do konwentu bu- 
skiego w r. 1415). Imbramowiee opustoszały. 
i tylko, wedle podania, nocami było słychać 
w kościele śpiewy zmarłych zakonnic, zastę- 
pujących swe żywe siostry. przeniesione do 
Buska. 

Po 70-ciu latach udałe się Norbertankom 
odzyskać z powrotem klasztor w Imbramowi- 


zmartwychwstania Polski i dzisiaj z nową ©Rner- | cach. Mimo szczupłych środków materjalnych, 


gia rozwija swoją działalność nietylko przez 
życie bogomyślne, lecz także przez pracę nad 
kształceniem i wychowaniem dziewcząt. 

Warto więe bliżej zapoznać się z historią 
tego sympatycznego klasztoru reguły św. Nor- 
berta, na ziemi polskiej. 

Między r. 1222--1226 biskup krakowski Iwo 
Odrowąż, znany ze swej świątobliwości, wybu- 
dował w dolinie nad rzeką Dłubnią, w pobliżu 
Ojcowa, kościół murowany pod wezwaniem św. 
Piotra i Pawła. Jednocześnie z kościołem z0- 
stał wzniesiony klasztor, w którym biskup Iwo 
osadził zakonnice zakonu Premonstrateńskiego. 
zwane u nas od ich założyciela św. Norberta — 
Norbertankami. 

Niedługo potem, bo już w r. 1241, przeszłą 


klasztor pomału dźwigał się z ruiny. 

_ Po dłuższym spokoju, znowu w r. 1711 spa- 
dia wielka klęska na klasztor: straszliwy po- 
żar zniszczył zupełnie starożytny kościół i dre- 
wniane części klasztoru; pozostały tylko mury 
zachodniego skrzydła. murowanego jeszcze 
w początkach założenia klasztoru. 

Bardzo energicznie do dzieła odbudowy 
klasztoru ze zgliszcz wzięła się ówczesna ksie- 
ni Zoija Grotówna. Wybitną pomoe w odbu- 
dowie klastoru okazali wówczas: biskup kra- 
kowski Kazimierz Łubieński, ks. Dominik Loch- 
man i okoliczna szlachta. W ciągu więc kilku- 
nastu lat został wzniesiony piękny murowany 
kościół w stylu barokowym, ozdobiony we- 
wnątrz cennemi freskami roboty włoskiego ma- 


larza Guglielma, Największy też rozwój klaszto- 
ru przypada na wiek XVIIL 

W czasie rozbiorów Polski klasztor dzielił 
losy ojczyzny. Leżał on na drodze wiodącej 
do Krakowa. Dlatego też, podobnie jak daw- 
niej przez Szwedów, Sasów i Kozaków, tak też 
iw czasie rozbiorów był obdzierany przez prze- 
chodzące tamtędy wojska i boleśnie odezuł pa- 
nowanie kolejne Prusaków, Austrjaków i Mo- 
skali. A za panowania cara Aleksandra I, gdy 
w roku 1819 skasowano Wszystkie klasztory 
w Królestwie Polskiem, wtenczas i klasztorowi 
imbramowiekiemu zabrano cały majątek, zra- 
bowano piękną bibljotekę, oraz archiwum, 
a przytem klasztor skazano na wymarcie przez 
zamknięcie nowicjatu. Na domiar nieszczęścia 
nowy pożar nawiedził klasztor. Zakonnice jed- 
nak nie upadły na duchu. Ksieni Wrktorja Zda- 
nowska odrestausowała kościół i klasztor, 
a przy pomocy swej sekretarki a później na- 
stępczyni S. Bronisławy Świłanowskiej, pod- 
niosła szkółkę, stale istniejącą przy klasztorze, 
na stopę wyższego instytutu dla panien w ro- 
ku 1834. 

W dwa lata różniej car Mikółaj, dzięki 
staraniom hr. Aleksandra Colonna Walewskie- 
go z Iwanowie, pozwolił na otwarcie nowicjatu 
do liczby 16 osób. ` 

Ukazem z r. 1864 zamknięto instytut dla 
panien, skonfiskowano ostatnie 6 morgów zie- 


zano przyjmowania nowych kandydatek, a licz- 
bę zakonnie zredukowano do 14. Na przyszłość 
zaś kazano zwracać się o pozwolenie na przy- 
jęcie każdej nowicjuszki do generał-gubernato- 
ra w Warszawie. Skutek był taki, że w ciągu 
48 łat mie uzyskano ani jednego pozwolenia. 

Zaczęły się dla klasztoru imbramowiekiego 
długie lata cierpień i walki, walki o byt, o prze- 
trwanie. Walka ta, po ludzku sądząc, była bez- 
nadziejna, a jednak, jak pisała ksieni Oraczew- 
ska, „walka z nadzieją przeciw nadzieji“. Na- 
dzieja też i niezachwiana wytrwałość na tym, 
jakby straconym posterunku, zwyciężyła. Pod 
przewodnictwem swej niezapomnianej ksieni 
Marji Nideckiej (1890—1917) zgromadzenie im- 
bramowickie przetrwało wszelkie trudności: 
szykany i groźby zamknięcia ze strony rządu, 
trwogę, ubóstwo, opuszczenie, śmierć nawet, 
bo miłosierna ręka Boża nad zwykłą miarę 
przedłużała jego życie. Doszło do tego, że 
w klasztorze pozostały zaledwie 3. zakonnice 
z miejscowych (prócz B<iu przeniesionych 
z Czerwińska). Mimo to obowiązek chóralnego 
odmawiania pacierzy kościelnych (oficium bre- 
wiarzowego) ani na jeden dzień przerwanym 
nie został. 

Przyszedł rok 1905, a z nim tak zwane 
czasy wolnościowe i edykt tolerancyjny. Wnet 
potem pozwolono na. otwarcie nowicjatu. Obłó- 
czyny pierwszych czterech kandydatek w Czer- 


mi. jakie Klasztor posiadał, wyznaczając za to| weu 1907 r. stały się uroczystością religijno- 


100 rb. rocznej pensji na osobę. Nowiejatu 
wprawdzie nie zamknięto, ale na razie zaka- 


narodową dla całej niemal ziemi kieleckiej. 
Korzystając z powiększenia się zgromadze- 


nia ksieni Nidecka zaraz otworzyła szkółki 
przychodnią dla dzieci wiejskich, marząc zaw 
sze o otwarciu szkoły z internatem. W tyn 
też celu zaczęła zbierać potrzebne materjały 
Nie doczekała się jednak chwili zrealizowani: 
swej myśli, zmarła w maju 1917 r. 
W początkach 1919 roku zostałą wskrze 
szona myśl założenia przy klasztorze nie insty- 
tutu, ale szkoły gospodarczej dla dziewcząt 
wiejskich. Inicjatorką była S. Stefanja Ozer- 
kiewicz, nóżniejsza ksieni klasztoru. Dnia 1b 
listopada 1919 r. nastąpiło otwarcie szkoły 
Przez pierwsze dwa lata istnienia Zakład Kór 
nicki pod Zakopanem dopomagał w prowadze 
niu szkoły, dostarczając fachowych kierowni | 
czek, później prowadził szkołę klasztor w oso 
bie instruktorki M. Łukaszewskiej. Ostatnie 
wykupiono od rządu dość duży piętrowy dom. 
niegdyś klasztorny, który obecnie po przepro- 
wadzeniu gruntownej restauracji, został prze- 
znaczowy na szkołę. | 
W chwili obecnej klasztor imbramowicki 
liczy 12 zakonnic I-go chóru i 6 zakonnic II-go 
chóru. Pierwsze dążą do uświęcenia się przez 
ducha modlitwy i rozmyślania, oraz przez pracę | 
nad wychowaniem dziewcząt; drugie zań pra- 
cuja poza murami klasztoru. 
W lipcu b. r. klasztor imbramowicki będzie | 
obchodził 700-letni jubileusz swego istnienia. 
Zbożnemu dziełu należy życzyć pomyślnege 
rozwoju — Szczęść Boże! 

Ks. Dr A, Marchewka. 
——o(00—— 
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Burdy sulejowskich agiłałorów. 


Onegdaj wieczorem pojawiło się na ulicach 
warszawy kilkanaście samochodów, których 
pasażerowie rozrzucali odezwy o tendencji prze- 
ciw rządowi. Po ukończeniu objazdu samocho- 
dami i rozrzuceniu ulotek, kilka grup, złożo- 
tych przeważnie z młodzieży, weszło do kilku 
cukierń w śródmieściu, wznoszące okrzyki na 
cześć Pilsudskiego. Wywołało to w eukierniach 
tych parę meydentów, gdyż publiczność nie 
chciała się przyłączyć do okrzyków na cześć 
marszałka Piłsudskiego. W wyniku tych zajść 
w cukierni Wielkiej Ziemiańskiej i u Blikla 
wynikły bójki. Zatrzymano trzy osoby, które — 
jak się okazało — są studentami; nazwiska ich: 
Pobudzki, Włodarski i Pudelska, 


Kule przecięły węzeł miłości. 


Młody rolnik ze wsi Szukowiee, powiat 
piofrkowski, Kazimierz Olas, kochał się od 
dawna w 18-letniej Władysławie Szuleównie, 
córce młodej wdówki i pragnął się z nią oże- 
nié, Niestety, matka Szułcównej zakochała się 
na zabój w Olasie i upatrzyła go sobie na mę- 
ża. Kiedy Olas przyszedł do wdowy, aby osta- 
tecznie rozmówić się z nią co do małżeństwa 
z jej córką — ta odmówiła mu jej ręki. Pod 
wpływem rozpaczy Olas dwoma strzałami z za- 
zdrości zabił Szuleową i ueałowawszy Rarze- 
czeną w usta, jednym strzałem w głowę pozba- 
wił ją życia. Kiedy i sobie pragnął zadać 
śmierć, wbiegll do chaty ludzie į ubezwładnili 
go. Policja odesłala mordercę do Piotrkowa. 

—— 

ZŁOTY ŁAŃCUCH WIELKIEJ WSTĘGI 
OLA PREZYDENTA WOJCIECHOWSKIEGO. 
Prezydent Republiki czechosłowackiej udzielił 
Prezydentowi Wojciechowskiemu złoty łańcuch 


KRONIKA KRAJOWA. 


.- e 


W dniu 11 maja 1918 r., w którym żołnierz 
polski krwią swoją zaprotestował przeciw bar- 
barzyńskiej przemoey Niemców, zapisany z0- 
stał złotemi głoskami w historji wojska pol- 
skiego, 

BEZROBOCIE SIĘ ZMNIEJSZA, W okresie 
miesiąca kwietnia, od 27 marca do 1 maja r. b. 
ogólna liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 25.919 osób i wynosiła w dniu 1 maja w przy- 
bliżoniu 320.512 bezrobotnych, 

ZNOWU FAŁSZYWE 5-ZŁOTÓWKI Wła- 
dze policyjne w Warszawie wykryły nowy typ 
falsyfikatów S-złotówek, które pojawiły się 
w obiegu w znacznej ilości. 

BANDA ŻYDKÓW EKSPORTUJĄCA MŁO. 
DZIEŃCÓW ZAGRANICĘ. Od dłuższego czasu 
wyjeżdżali z Warszawy liczni młodzi ludzie, 
przeważnie żydzi, w wieku poborowym zagra- 
nice za fałszywemi — jak się okazało — pasz- 
portami, Siedzibą centrali, produkującej pasz- 
porty, był Gdańsk, Ostatnio policją warszaw- 
ska nakryła ową pomysłową bandę w Gdańsku! 
w osobach jej członków: lcka Turmińskiego, 
Moszka Cukiera, Jankła Majera, Wahsteina 
i Szmula Piateckiego, 

ZNÓW KATASTROFA LOTNICZA POD 
ŁODZIĄ. Samolot wojskowy systemu „Potez“, 
lecący z Krakowa do Warszawy, skutkiem de- 
fektu w motorze, zmuszony był lądować 
w miejscowości Wólka Bukowska pod Łodzią. 
Pilot jednak nie zdołał wylądować, aparat 
spadł. Pilot H. Mazurewicz został ciężko ranny. 
Przewiezieno go do szpitala w Łodzi. 

DWA MORDERSTWA POD PRZEMY- 
ŚLEM. W Pikulicach pod Przemyślem napadło 
kilku ludzi na rolnika, Jana Kowalczyka į za- 
mordowało go kilku uderzeniami ciężkiem ną- 
rzędziem w głowę. Morderstwa dokonano 


do wielkiej wstęgi orderu Białego Lwa. Odzna-|w ogrodzie Kowalczyka, ma granicy gruntu 


czenie orderem Białego Lwa II klasy otrzy- 
mał St. Przeździecki, szef protokołu dyploma- 
tycznego Min. spraw zagr., II klasy dyrektor 
depart, politycznego Min. spraw zagr., J. Lu- 
kasiewicz, IV klasy sekretarz legacyjny, J. Ki- 
sielnicki, 

ÓSMĄ ROCZNICĘ BITWY POD KANIO- 
WEM obchodzi 10 dyw. piech, wywodząca 
swój początek z It korpusu, 


Mikołaja Kaczmara, który prowadził z zamor- 
dowanym od dłuższego czasu spór o tę granicę. 
Jako podejrzanych o morderstwo aresztowała 
policja Stefana i Jana Kaczmara. 

W Kosztowej, pow. Przemyśl, znaleziono 
w lesie powiegzoną na drzewie wieśniaczkę, 
Annę Poposzczak. Ustalono, że została ona 
zamordowana, a następnie powieszona na drze- 


dnia 18 maja. 'wie, Sprawcę aresztowane. 


NA SZERÓK 


IM SWIECIE. 


ZE 


p. Hubermann o Rosji. 


Znany skrzypek polski p. Bronisław Huber- 
mann, bawił niedawno w Moskwie, celem wy- 
jaśnienia stosunku Rosji do idei „Stanów Zje- 
dnoczonych Europy”. Po wyjeździe z Rosji, 
oświadczył współpracownikowi jednego z pism 
ryskich, że w Rosji współczesnej niema mowy 


do Warszawy, gdzie przystąpi do pisania 
swoich wrażeń z ostatniej wyprawy. 


-fj 

CHORY MIKADO. Oficjalnie donoszą z To- 

kio, że Mikado doznał lekkiego udaru mózgu, 
stan jego jednak polepszył się nieco. 

FABRYKACJA ZŁOTA Z RTĘCI. Opinja 

publiczna w Ameryce zainteresowała się W wy- 


o jakimkołwiek komaniźmie, Naród rosyjski sokim stopniu próbami przemiany rtęci na zło- 
w zupełności pdrzucił teorje komunistyczne i |to, jakie odbywały się w Niemczech i podebno 


w najbliższej przyszłości odrzuci ustrój komu- 
nistyezny. W sprawie „Paneuropy*, którą p. 


Hubepmann gorąco propaguje, prasa sowiecka |skim, pod kierownictwem- prof. 


zajęła stanowisko negatywne, odrzucając myśl 


| także w Japonji. Doświadczenia w Wash'ngton 
Square College przy uniwersytecie nowojor: 
Sheldona, 
stwierdziły, że minimalne ilości złota, jakis 


jakiegokolwiek związku Rosji z Europą Zacho- | znajdują się prawie zawsze w rtęci, nie mogą 


doia. 
Ossendowski wrócił z Afryki. 


Jak już donosiliśmy, ekspedycja polska prof. 
Oszendowskiego. wylądowała 5 maja w Bor- 
deaux. Wyjechała ona 11 listopada ub. roku, 
była zatom w drodze pół roku, z tego 5 miesię-. 
cy spędziła w Afryce. 


być wydzielone przez żaden znany sposób de- 
stylacyjny. Amerykańscy badacza obrali ory. 
ginalną drogę, by zdobyć wolną od złota rtęć. 
Zbadali oni naturalne źródła produkcji rtęci 1 
mieli o tyle szczęście, że natrafili istotnie na 
rtęć, w której mimo najstaranniejszych badań 
analitycenych, nie mogli doszukać się Śladu 
złota, Przy badariach swych posługiwali się 
tedy Amerykanie wyłąłozmie taką rtęcią, która 


Podróżnicy polscy zwiedzili kolejno: francu- | w dodatku destylowana została w próżni. Do 
ską Gwinog, Scnegał, Sudan, Kongu francuskie, | tych samych rezultatów doszli także nczeni nie. 
oraz Wybrzeże Kości Słoniowej nad Zatoką | miecey Tiede, Schloede i Geldschmidt. Uczeni 
Gwinejską. Wszędzie napotykali oni na uprzej- amerykańscy dochodzą tedy do wniosku, że 


pa p mą 


mość ze strony władz kolonjalnych francus- |rięć używana do doświadczeń przez poprze- 
kich Przywcżą szereg zdobyczy naukowych i dniego niemicckiego badacza, Miothego, zawie- 


Trołeów myśliwskich, które zasilają gabinety |rałą od samego początku złoto. Mimo tych re- 
naukowe naszych uniwersytetów. Również bę- |zultątów, nie jest przecież wykluczona możli- 


dziemy wkrótce oglądali pierwszy polski film, | wość, że jedna z sześciu odmian rtęci da się 
przemienić w złoto. Być może, że właśnie tej 
odmiany nie posiadali amerykanie, względnie. 
że wydziclili ją przy swych doświadczeniach. 


przedstawiający wnętrza Afryki. 
Prof. Ossendowski zatrzyma się parę dni 
w Paryżu I z końeom bieżącego miesiąca wraca 


> pae ZZ 


Cud św. Januarego w Neapolu 


powtórzył się i w tym roku. 
Z Neapolu piszą nam: 
Tradycyjny cud św. Januarego, dokonywu- 


jący się w bazylice św. Klary dwa razy na TOK, | go ucałowania ampułki. 


powtórzył się także i w tym roku w Neapolu. 


i lud stwierdza, ża krew jest jeszcze ścięta. 
Wreszcie o godz. 7.30 (a więc w 21 minu- 
tach) krew zawrzała całkowicie. Rozległy się 
frenetyczne oklaski zgromadzonego tłumu. 
Wśród dźwięku dzwonów i orkiestr kardynu. 
intonuje uroczyste „Te Deum“ i daje wiernym 
Przed północą wyru- 
sza z bazyliki ogromny pochód z relikwiami do 


W pierwszą sobotę maja urządza corocznie] katedry. Ulice wszystkie są iluminowane ele- 


Neapol dwie procesje ku czci swojego patro- 
na, Św. Januarego, biskupa Benewentu, umg- 
czonego za czasów Dyoklecjana — jedna z po- 
piersiem Świętego, a druga ze srebrnemi „sta- 
tuami”, Obydwie procesje z prawdziwie nea- 
politańskin błaskiem i przepychem wchodzą 
do monumentalnej bazyliki ów. Klary, gdzie 
zaczynają się modły rytualne. O ile cud się 
spelni, t. zn. o ile krew ścięta w ampułkach 
przechowywanych w kaplicy katedry neapoli- 
tańskiej ożywi się i zacznie wrześ — lud nea- 
politański uważa to za szczęśliwy prognostvk 
dla losów miasta, Ponieważ wroczystości te 
dokonywują się dwa razy do roku. w pierwszy 
sobotę maja, oruz 19 września, w dzień Św. 
Januarego, lud przepowiada z eudu los króla. 


ktrycznie od bruków aż do dachów; palą się 
świece i ognie bengalskie. Cały miljonowy 
Neapol wie w tej chwili, Że cud dokonał się. 


3 Maj incji 
aj na prowincji. 
W Pychowicach, 

Pychowice, wieś tuż pod Krakowem leżąca, 
obchodziła uncczyścia w niedzielę 2 b. m. rocz- 
nicę Konstytucji 3 Maja. Po słowie wstępnem, 
wygłoszonem przez nauczycielkę p. J. Pohoską, 
p> deklamacjach i śpiewie, odegrała dziatwa 
szkolna udatnie sztuczkę „Trzeci Maja“. Ob- 


chód wielkiej rocznicy jest zasługą niestrndzo- 
naj tamtejszej nanczycielki. p. Jadwigi Po- 


W niedawnej uroczystości 1 maja o godz. 7| hoskiej. 


wieczorem i minut $ rozpoczął kardynał Asra 
leai w bazylice moćly e rozpłynięcie się krwi 
ściętej w grudkach. Po litanji do Wszystkich 
Świątych następuje psalm Miserere. Kardvnsl 
pokazmje wiernym od oltarza ampułki z krwią 


Wiadomości z Afryki, Posłowie, którzy wy- 
jechali do Afryki. nadesłali do Sejmu depeszę 
następującej treści: „Czujemy się tu wśród 
dzikich, zupełnie jak u nas w Sejmie“, 


„GŁOS NARODU", dnia 44 maja. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Sytuacja mieszkaniowa w Krakowia. 


Rozpaczłiwa do niedawna sytuacja mieszka- 
niowa w Krakowie uległa w ostatnim czasie 
powoli znacznej poprawie. Obecnie można już 
dużo łatwiej dostać mieszkanie jedno- dwu, 
trzech i czterepokojowe z kuchniami, a podna- 
jemey, czy też właściciele domów chętnie re- 
zygnują z odstępnego, o ile tylko lokatorzy 
zapłacą czynsz za okres 2—3 lat z góry. Od- 
nośnie do mieszkań jednopokojowych z kuch- 
niami czynsz miesięczny waha się w granieach 
50—100 zł., dwupokojowych 80—150 zł., trzech- 
pokojowych 150—300 zł., zależnie od położe- 
nia i komfortu. 

W pokojach kawalerskich można poprostu 
przebierać i to tak w śródmieściu, jak i w dzieł- 
nicach odleglejszych. Wymagania podnajemców 
są tu jednak niejednokrotnie bardzo wygóro- 
wame, gdyż przeciętny czynsz miesięczny wy- 
nosi 60 zł, do czego jednak dochodzą podatki 
kwartalne w wysokości około 15 zł, Nierzadkie 
są wypadki, że podnajemca zaspokaja się czyn- 
szem 40 zł. miesięcznie, zwłaszcza jeżeli wynaj- 
mowany pokój ma wejście z przedpokoju. Jest 
to skrupuł poważny, który stanowi zawsze 
o wysokości czynszu. Pokoje z wejściem wprost 
ze sieni i z przedpokojów różnią się w czyn- 
szach miesięcznych zwykłe o 20 zł. Rodziny 
posiadające obszerniejsze mieszkania, obecnie 
wobec ciężkich warunków finansowych kurczą 
się w mniejszej ilości ubikacyj i chętnie odstę- 
puje pokoje, co sowicie opłaca się podnajemcy, 
gdyż czynsz subłokatora pokrywa prawie zaw- 
sze czynsz całego mieszkania. 

Naturalnie nie są to właściwa sposoby roz- 
wiązania sytuacji mieszkaniowej, gdyż zawsze 
będą tu poszkodowani podnajemcy, zwłaszcza 
mieszkań jednopokojowych, oraz właściciele 
domów, którzy muszą bezsflnie patrzeć na kary- 
godny, bo lichwiarski system podnajmowania 
mieszkań przez swoich lokatorów. Jedynie ruch 
budowlany jest racjonalnym środkiem do zła- 
godzenia mizerji mieszkaniowej i życzyćby s0- 
bie należało intenzywnej akcji budowlanej gmin 
i kooperatyw, jak również wzmożonej inter- 
wencji kredytowej ze strony rządu. 


Karambol na lotnisku. 


Na łotnisku wojskowam w Rakowicach za- 
szedł onegdaj wypadek podczas lądowania sa- 
molotu wojskowego, Aparat systemu „Potes“, 
po odbyciu lotu ćwiczebnego, lądując na lotni- 
sku, zawadził skrzydłam o drugi samolot, znaj- 
dujący się na Starcie, przyczem obalił maszt 
z chorągwią. Wskutek silnego uderzenia samo- 
lot „Potes“ oparł się motorem a ziemię, kon- 
tuzjonując lekko dwóch mechaników i jednego 
jżołnierza z obsługi parku lotniczego. Załoga 
uszkodzonego aparata wyszła bez szwanku. 

p 
Kraków, 13 maja. 
Czwartek 18: iWnisbowstąpienie Pańskie, 
św. Senwacego. 
Piątek 14: św, Bonifacego m., św. Justyny m. 
Piątek 14: wsch, słońca 6 godz. 8.57, zach. 

o 19.17, 

Z powodu uroczystego święta Wniebowstą- 
pienia Pańskiego następny mmer „Głosu Naro- 
du“ ukaże się dopiero w sobotę 15 b. m. o zwy- 
kłej porze, z datą dnia następnego. 


WNIEBOWSTĄPIENIE PAŃSKIE. Święto 
to w Kościele katolickim najbardziej starożyt- 
ne. Św. Augustyn wywodzi je od Apostołów, 
w każdym razie już w IM, w. po Chr. obchc- 
dzono je jako Święto uroczyste. Kościół święci 
dzisiaj pamięć pożegnania Chrystusa Pana 
z Uczniami na Górze Oliwnej i odejścia do nie- 
ba. Przed sumą w kościołach parafjalnych cd- 
bywa się procesja, w czasie której chór śpiewa 
„Przez Twoje święte wniebowstąpienie". Lek- 
cja we Mszy św. przypomina pożegnanie Chry- 
stusa Pana z Uczniami, a po odśpiewaniu 
Ewangelji gasi się Paschał, czyli Świecę wiel- 
kanocng. 

WRĘCZENIE ODZNACZEŃ. Wojewoda 
krakowski wręczył krzyże kawalerskie orderu 
„Odrodzenia Polski“ naczelnikowi urzędu skar- 
kowego w Nowym Targu, Ferdynandowi Wis- 
niowskiemu i podkomisarzowi granicanemu, ma 
jorowi rezerwy, Bronisławowi Romaniszynowł. 

SĘDZIĄ SĄDU APELACYJNEGO w Kra- 
kowie został mianowany Dr, Jan Rogalski, do- 
tychczasowy radca prawny w zarządzie cen- 
tralnym Ministerstwa sprawiedliwości. 

OBECNA WIELKA WYSTAWA KRAJOBRA- 
ZU WŁOSKIEGO w malarstwie polskiem, 
urządzona w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepań- 
skim, została w ostatnich dniąch wzbogacona 
obrazami: Józefa Chełmońskiego, T. Axentowi- 
cza, St. Popowskiego i M. Trzebińskiego. Wy- 
stawę tą reprezentują najwybitniejsi artyści 
polscy: A. Gerymski, J. Stanisławski, H. Siemi- 
radmki, J. Mehoffer, W. Weiss, A. Karpiński, 
I Pieńkowski, B. Rychter-Janowska. St. Ja- 
nowski. J. Pankiewicz, A. Procajłowicz, Jaxa 
Małachowski, L, Kowalski i inni, Wystawa ta 
potrwa jeszcze tyłko przez dzień dzisiejszy 
(ezwartek), zaś dnia 16 b. m.. t. j. w niedzielę 
zostanie otwartą wystawa Tow. Art. Pol. 
„Sztuka“, 

„DEMONSTRACYJNY“ POCHÓD MA. 
LUCZKICH, Dzisiaj, we czwartek, rozpoczyna 
siä w Krakowie zbiórka na utrzymanie 16-tu 
ochronek, wychtwujących około 1.600 najbied- 
niejszych dzieci. „Tydzień Malnezkich* zapo- 
czątkowano nabożeństwem majowem wczoraj 
o godz. 4 po poł w kościele OO. Franciszka- 
nów, poszem dzieci. po wyjściu z kościoła, 
prowadzone przez Siostry zakonne, przeszły 
w pochodzie przed gmachem magistratu. gdzie 
witał je opiekun ochronek, wicaprez. Rolle. 
Dzieci w barwnych strojach krakowskich, 
z kwiatami i chorągiewkami w rękach, przede- 


Bu. 8 


WANDA: „W pogoni za mężem”, komedja; 
„W szponach brutałą* dramat, 

REDUTA: „Gniazdo występku — Bestje 
filmowe”, 

UCIECHA: „Tajemaiea starej panny“, Im 
tryga i miłość. 

SZTUKA: „Uwiedziena”. 

WARSZAWA: „Czy pani mieszka samas% 

NOWOŚCI: „Dzikia bestje*. ZA 

PROMIEŃ: „Kóniesmark*, 


—a 


TEATR „NOWOSCI“ ZRZESZENIR 
ART. DRAM, Komunikują nam: W sobotę prem 
mjera głośnej sztuki Szałoma Alejchema: „Jak 
trudno być żydem“. Stylowa wystawa, jak ró- 
wnież interesująca fabuła wróży sztuce wialkia 
powodzenie, Reżyseruje L. Zbucki, który rów- 
nież stwarza przewyborny typ gieldziarza, — 
W głównych rolach: Krajewska. Brandt, Ko- 
strzewski, Biliżanka, Uihclv. Rychter I imni 


filowały długiemi szeregami, śpiewając pieśni 
8-majowe. 

O ROZWÓJ SZKOLNICTWA ZAWODO- | 
WEGO. We wtorek 11 b. m. odbyło się w ma- 
gistracież posiedzenie wydziału miejscowego 
dla szkół zawodowych dokształcających, na 
którem przyjęto do wiadomcści sprawozdanie 
o stanie tych szkół za lata 1823/24 j 1924/25, 
oraz załatwiono szereg spraw bieżących. Wkoń- 
cu wysłuchano sprawozdania naczelnika wy- 
działu szkolnego magistratu o projekcie usta- 
wy dia szkół dokształcających i uchwalono 
odbyć w tej sprawie osobne posiedzenie 
z udziałem posła Mianowskiego, jak» referenta 
projadktu ustawy w Sejmie, celem zajęcia od- 
mowiedniego stanowiska w interesie rozwojn 
szkolnictwa dokształcającego. 

POBÓR WOJSKOWY w Krakowie odbywa 
sję w dałszym ciągu w lokalu przy pl. Jabło- 
nowskich. Codziennie na 100 obowiązanych do 
stawiennictwa, stawia się około 709%. Urzędo- 
wanie komisji zaczyna się codziennie o godz. 
S rano. Z tego powodu wzywa się poborowych 
aby codziennie do peboru stawiali się przed go- 
dziną 8-mą rano, aby praca komisji mogła się 
odbywać bez przerwy. Również wzywa się po 
pisowych, aby stawali w ustanowionych przez 
Województwo terminach, gdyż eweńtnalne sta. 
wicnnietwo przy dodatkowych późniejszych po. 
torach, jest połączone z ukaraniem poborowego. 

W SKŁAD TRYBUNAŁU, KTÓRY BĘDZIE 
SĄDZIŁ DR. BADERA, zabójcę akademika 
Marguliesa, wejdą według obiegających pogło 
sek: 6. s- o. Kraus jako przewodniczący, a jako 
wotanci: 8. 3. 0. Podobiński i Stuhr; ze względu 
DA t0, Że rozprawa potrwa przeszło tydzień, ma 
zasiadać s. s. 0. Warchałowski jako zastępca 
wotanta. Prokuraturę Państwa będzie zastępo- 
wał p. Michałowski. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE NADUŻYĆ W D. 
0. K, Jak wiadomo, minister spraw wojsk, za- 
rządził w związku z wykryciem nadużyć kaso- 
wych w krakowskiem D. O. K., wyłączenie tu- 
tejszych władz sądowych od śledztwa w tej 
sprawie, delegując zarazem do przeprowadze- 
nła dochodzeń sąd i prokuraturę wojskową 
w Przemyślu. Obecnie dowiadujemy sig, że 
w najbliższym tygodniu przybędą do Krakowa 
z Przemyśla: sędzia śledczy tamtejszego sądu 
wojsk, kpt. Friede, oraz prok. kpt. Łańcucki. 
Podejmą oh inatychmiast dochodzenia w spra- 
wie oficerów, aresztowanych pod zarzutem na- 
dużyć. 

NA TARG KOŃSKI przy ul. Zabłocie spę- 
dzono 275 koni. Płacono za konie pojazdowe 
od 500 do 800 zł., za konie pociągowa lekkie 
vä 200 do 400 zł., za komie rzeźne od 50 do 150 
zł. Ogółem sprzedano 40 Koni na rzeź miejscó- 
wẹ Popyt słaby, tendencja awyżkowa. 


Zawiadomienia | komunikaty, 

ZEBRANIE OGÓLNEGO KOMITETU OB- 
CHODU 35-tej rocznicy „Rerum Novarum“ od- 
bądzie się w piątek, dn. 14 b. m. w Domu Zwią- 
zkowym o godz, T wieczór. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW I., V., VI, KOŁA 
CH, D. w piątek, dn. 14 b. m. o godz. 7. w Do- 
mu Związkowym. 

K. H. ROSTWOROWSKI wygłosi odczyt 
dnia 15 b. m, w sali 66 Uniw. Jag., na temat: 
„Starzy 1 młodzi w Polsce". Początek o godz. 
T.30 wieczorem. Wstęp 1 zł., akademicki 50 gr. 
Dla członków A, K. H. wstęp wolny. 

JEDYNY KONCERT JÓZEFA ŚLIWIŃ- 
SKIEGO, naszego znakomitego pianisty, odbę- 
dzie się dziś, t. j. wə czwartek 13 b. m. o g. 8 
wieczór w Starym Teatrze. Program poświęco- 
ny wyłącznie Chopinowi. Pozostałe bilety do 
nabycia od godz. 10—1 i od 5 popol. przy ka- 


MUZYKA KOŚCIELNA, 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA wa czwartek 
Wniebowstąpienie P., podczas stuny o godz. 
10, p. E. Suchecka (śpiew), a podczas Mszy. 
Św. o godz. 12 p. M. Maksymowiczówną. 
(skrzypce), W. Rechter (Bpiew), T. Flasza /or- 
gany) — wykonają szereg utwerów rolisijnych. 


Z sali sądowe!, 


Zasądzeni za niesukordynację į podżeganie 
do buntu, 


W sądzie wojskowym w Krakowie toczyis 
$ię wezoraj rozprawa przeciw Janowi Cieśli, 
Augustowi Wojszezykowi, Michałowi Kiślako» 
wi, Henrykowi Jagielie, Micczysławowi Porezy. 
kowi, Piotrowi Popławce i Jerzemu Herimano. 
wiczowi — ułanom, oskarżonym 0 niesubor= 
dynację i szerzenie niezadowoleria ze służby: 
między żołnierzami. Na podstawie wyników, 
rozprawy, trybunał wymierzył im karę od 6 ty- 
godni aresztu do 2 lat więzienia. Rozprawia 
przewodniczył pdpł. Dr Bartik, oskarżał prok. 
kpt. Dr Roch, 


O EE POOR OR S 


OGÓLNE ZGROMADZENIE ARCYBRA- 
CTWA MIŁOSIERDZIA I BANKU  POBOŻ. 
N , colom wyboru Zarządu na następna 
trzechlecie, odbyło się w piątek dnia 7 b. m, 
Posiedzenie zagaił Protektor Arcybractwa, 
Książę Arcybiskup krakowski podziękowaniem 
członkom za kontynuowanie działalności in- 
stytucji, co od kilku wieków roztacza wplyw 
dobroczynny, stawiający czoło zamachom prze- 
wrot 

Następnie ks, archiprezbytər-infułat Kuli. 
nowski, dotychczasowy podstarszy, a będący. 
ną czele instytucji od zgonu w 1923 r. Stare 
szego é. p. Karola Drozdowskiego, w dhiższem 
przemówieniu, podziękowawszy Księciu Pro 
tekotorowi za czuwanie, tem czujniejsze, że 
pochodzące od inicjatora „trzechkrotnego szw. 
kiej akcji społecznej na rzecz ubóstwa, zdat 
sprawą z prac Arcybractwą i Banku Pobożne. 
go w ubiegłem  trzechleciu. Wspomnia wszy, 
z wdzięcznością pamięć zasłużonych członków, 
jak, 8. p. Karol Drozdowski, ks. Czesław Wa- 
dolny, Piotr Kozłowski, Feliks Wohlmut, Jó- 
zef Kwieciński, Teofil Broniewski, Sabina 
Czoohowiczówna-Lachowska, zaznaczył, że naj. 
waźniejszą częścią mienia instytucji są 
jego cztery domy, z których najstarszy, przy, 
ul. Siennej, jest przeznaczony na biura jej, 
oraz mieszkania urzędników płatnych; dwa 
należące dp fundacji $. p. Walerego Rzewuskie- 
go, służą swemi dochodami na stypendją dla 
czaladników rzemieślniczych, kształkących sig 
zagranicą, dopiero dochody z czwartego do- 
mu, zapisanego przez 6, p. Annę Sztersztym 
: Helclową, wynoszą około trzech czwartych 
sie Starego Teatru. części grosza, przeznaczonego na wsparcia 

TEOZOFJA, ANTROPOZOFJA, REINKAR- |"stydzących się żebrać. Wskutek dewaluacji 
NAQCJA, Zagadnienia interesujące dziś zero. | Monety wiele fundacyj jost na razie nieczyn- 
kie sfery naszego społeczeństwa, będą tematem | tych i to fundacyj mających doniosłe społecz- 
odczytów, które urządza Sodalicja Marjańska | ne znaczenie, jak n. p. nagrody za długoletnią 
akademików. Odczyt pierwszy, p. t. „Dzieje |” jednej rodzinie służbę lub stypendją dla cze- 
problemu teozoficznegoć, wygłosi ks. prof. ladników, albo podupadłych rzemieślników. 
Marjan Morawski dnia 14 b. m. o godz. T-ej Miarą pożyteczności Banku Pobożnego jesť 
w sali sodalicyjnej przy kościele św. Barbary |TOZPożyczenie zupełne, bezprocentowe na za- 
(wejście od placu Marjackiego). Po odczycie |Stawy jego funduszów, tak, że dla ich zasile- 
dysknajk  |ia zapożyczono z funduszu na wsparcia sumę 


„. |5.527 zł. Zwiększone dochody A, M. pozwoliły 

WIECZÓR DYSKUSYJNY. Staraniem Ks. więcej i wydatniej wspierać Koe nadto 
Ks. Salezjanów w Krakowie odbędzie się w sali | odrestaurować gruntownie | umiejętnie siedzi- 
Domu Żołnierza Polskiego (ul. Lubica) w sobotę ibe Arcybractwa. Zakończył mówca serdeczną 
15 b. m. Wiełki Wieczór misyjny o godz. 5 po podzięką, radcom, wizytatorom i wogóle 
południu. Łaskawy współudział ofiarowali: wszystkim członkom Zarządu A. M. za ich 
p. K. H. Rostworowski (przemówienie), prof. | chętną pracę, oraz wyrazem ufności w pomoo 


Grodzieka, art. op. W.  Troskiewiczówna | Bożą, opiekę Patronki Arcybractwa N. Marji 
(Śpiew), St. Walenta  (fortepjan), orkiestra |P, q wierność myśli jego założyciela — Piotra 


Związku Młodz. rzemieśln.; ponadto wycho- Skargi. 
płoną jn e E E Poodrsgo 
X ; wybrano jednogłośnie zarząd na następne 
P. t. „W puszczy”, urozmaicone śpiewami 1 tań- | trzechlecie. Wybrani zostali: starszym ks. prałat 
cami Tndjan. Józet Kulinowski, podstarszym wojewoda Wła. 
WIELKI I TANI FESTYN. Dzisiaj we|dysław Kowalikowski, radcami: Marjan Barty- 
czwartek odbędzie się o godz. 8 pop. wiołki |newski, Zygmunt Bocheński, ks, Antoni By- 
festyn w Parku Krakowskim. Liczne atrakcje, |strzonowski, ks, Stanisław Domasik, ks. Józef 
jak loterja, muzeum, poczta i wiele innych. Mu- | Górny, Władysław Hollinger, ks. Ludwik 
zyka kolejowa, Jurgowski, Ignacy Kudliński, Edmund Makow. 
ski, AD Noo = Stanisław Pilchow- 
i Wito szkowski; wizytatorami: Jó- 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO |zof Badeni Jan Bieleś. Stanisław Biskup i 
Czwartek: Po południu „Teresina“; wieczo- | Augustyn Błacbut. Juljan Bobilewicz, Ba Lu- 
rem „Orlow“ (operetka warszawska). dwik Bombol, ks. Jan Buda, Stanisław Czerski, 
Piątek: „Św. Joanna". ks. Adam Gałuszkiewicz, ks. Mieczysław Giesz- 
Sobota: „Św. Joanna“, pra ks. Franciszek Głuszek, Antoni 
aroszewiez, Leon Kiopyciński, Maciej Łukawe 
Teatr „Nowościć przy ul Rajskie}. |i; ke, Juljusz Matysiak Władysław Pełka, ka. 
Czwartek pop: „Popychadło”, wicczór: |Jan Rosiewicz, ks, Jan Symioz, | ks, Ferdy- 
„Pan naczelnik, to ja*. nand Wawro, Komisją kontrołująca: Jan Jas- 
Piątek: Teatr zamknięty. kówiec i Tadeusz Pająk; sąd honorowy: Józef 
Sobota: „Jak trudno być żydem”, Brzeziński 4 ks. Marceli Ślepicki. 
—o—a amo OH 
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Możemy spokojnie spojrzeć w. przysziość. 


„Gazeta Warszawska Poranna“ zamieszeza 
wywiad z p. ministrem Zdziechowskim, w któ- 
rym daje on następujący wyraz „optymizmowi 
w poglądzie na dzisiejszą sytuację: 

— Wbrew nieuzasadnionemu, a niestety sze- 
czącerau się u nas pesymizmowi, stwierdzić na- 
leży stałą i znaczną poprawę w ogólnej sytua” 
cjl finansowej państwa. Jesteśmy na dobrej 
i pewnej drodze do opanowania kryzysu walu- 
łowego, skarbowego i gospodarczego. 

— Niech zresztą cyfry mówią same 74 
siebie. } 

— Emisja biletów zdawkowych w ciągu 
astatnieli 5 i pół miesięcy nie doszła nawet do 
20% takiej samej emisji w poprzednim pięcio 
1 pół miesięcznym okresie, W ciągu 51 pół mie- 
sięcy przed objęciem przezemnie teki skarbu 
emisja ta wynosiła 175 milj. zł, w ostatnich 
zaś 5 i pół miesiącach 84 milj. zł. Należy przy- 
tem pamiętać, że od 1 stycznia br. emitowaliś- 
my tylko 4 milj. zł. biletów zdawkowych ł że 
niema mowy, abym dla wypłacenia pensji na 
Í czerwca uciekał się do nowej emisji biletów 
zdawkowych. 

— Już dziś mogę oświadezyć, że do ustawy 
o granicach emisji bilonu wniosę poprawkę 
w kierunku zmniejszenia tej granicy przynaj- 
mniej o 30 miljoenów. 

— Nie jest również rzeczą wykluczomą, że 
za parę tygodni — po przyjęciu ustawy O ró- 
wnówadze budżetowej — będę mógł pójść da- 
lej i ustalić obecną sumę emisyjną jako nie- 
przekraczalne maximum, — Tak wyglądają 
w wietle faktów pogłoski o inflacji bilo- 
nowej. 

— 0 wyływach podatkowych i o dochodach 
skarbowych należy stwierdzić. że są one nor- 
malne i odpowiadają całkowicie przewidywa- 
niom Ministerstwa skarbu, Wpływy z danin 
publicznych i monopołów w ostatnich 10-ciu 
dniach kwietnia osiąguęły dawno niewidziany 
poziom 55 milj, zl, a w ciągu całego miesiąca 


Niema powodu do obaw — zapewnia p. minister Zdziechowski: wplywy -skarbowe rosną, 
g bilans bandiowy nadal aktywny, emisja bilonu zakamowaza. 


dały 119 mij. zł., czyli o 17 milj. zł, więcej, 
niż przewidywano w prowizorjum. 

— Dalej: ilość bezrobotnych ad połowy lu- 
tego do 1 maja, t. j. w ciągu 2 i pół miesięcy, 
zmniejszyła się o 43 tysiące, a sprawozdania 
każdego tygodnia wykazują w tej dziedzinie 
stałą poprawę. | 

— Co się tyczy bilansu handlowego za 
kwiecień, to wprawdzie nie mamy jeszcze osta- 
tecznych obliczeń, jednak dane, oparte na de- 
klaracjach celnych i wykazach przewozów Ko- 
lejowych zą pierwsze 20 dni wskazują, że bi- 
lans za kwiecień był nie mniej aktywny, niż 
W marta. 

— Na sprawą drożyzny, jako jednej z naj- 
ważniejszej w obecnej chwili, będzie zwrócona 
cala uwaga rządu. Poziom cen w kwietniu 
podniósł się o 4%, a z początkiem maja pod- 
niósł się również nieco. Nie ulega wątpliwo- 
Ści, że mamy tutaj do czynienia z naruszeniem 
równowagi cen (która trwała od stycznia) głó- 
wnłe z powodu ciągłych przesiloń politycznych. 

=- Poprawa kursu złotego, na którym rów- 
nieź nie mogły się nie odbić ustawiczne prze- 
silenia, wyrowadzi w szeregi spekulacji po- 
płoch I powinna spowodować nietylko zahama- 
wanie cen, ale także ich obniżenie do poziomu 
kwietniowego. 

— A zatem: Mamy rząd z trwałą większo- 
ścią — miesięczne deficyty stale się zmniejsza- 
ją — wpływy skartowe rosną — ilość bezro- 
botnych zmniejsza się — bilans handlowy w dal- 


szym ciągu aktywny. Mamy wniesioną do Sej-| 


mu ustawę, która najdokładniej wskazuje spo- 
soby całkowitego usunięcia deficytu budżeto- 
wego. 

Czyż nie dosyć czynników wystarczających 
dja odtworzenia zaufania. tego zaufania wewnę- 


"trznego, które jest zasadniczym warunkiem 


i fundamentem sanacji? 
Trzeba doceniać własne siły! 


—— tpo 


Bilans dochodów skarbowych w kwietniu] 


Według sporządzonego przez Ministerstwo 
skarbu zestawienia tymczasowego wpływów 
z danin i monopoli podatki bezpośrednie przy- 
niosły w pierwszej dekadzie kwietnia bież. roku 
6,3 milj. zł, w drugiej dekadzie 11,8 milj. zł, 
w trzeciej zaś 25 miij. zł. 

Podatki pośrednie przyniosły w pierwszej 
dekadzie 2.5 milj. zł. w drugiej 8.2 milj, zł, 
w trzeciej 2,9 milj. zł. 

Cła rqzyniosły w pierwszej dekadzie kwiet- 
na 50. w Lsuglej B.8, w trzeciej 9 milj. zł. 


PDA 


mę stemniowe dały w pierwszej deka- 


Komitet podzielił się na trzy komisje: 
1) do spraw ogólnych, finansowych i zagadnień 
ludnościowych z podkomisją do spraw rolnych, 
2) komisję produkcji, i 3) komisję polityki han- 
dłowej. Wszystkie komisje, które pracowały 


bardzo zgodnie, wypracowały spis kwestyj, co! 


do których przez sekretariat Ligi ma być przy- 


| gotowany materjal. 


Następna sesja komitetu zbierze się w paź- 
dzierniku, celem zorjentowania się w materjale, 
który do tege czasu będzie już zebrany. Wtedy 


j dopiero będzie można porobić spostrzeżenia €0 


do dalszej pracy i zgruba naszkieować program 
kouferancji, który ostatecznie będzie mógł być 


leinig 3.6, w drugiej 3.4, w trzeciej 2,9 |ustałony przypuszczalnie dopiero na trzeciej 


miij. zi. 
Monopole przynicsły w pierwszej dekadzie 


j sesji 


— Kiedy będzie zwołana międzynarodowa 


kwietnia 13.8. w drugiej 11,9, w trzeciej 15,2 | kcnferencja ekonumiezna? 


milj. zł. 


Ogółem daniny publiczne i monopole przy- jeszcze mowy. Będzie ona mogła być ustałona | : ; 
niosły w pierwszej dekadzie kwietnia 29,4 milj- dopiero po Ściślejszem zorjentowaniu się W så- 10.35. Kurs zaś urzędowy wynosi 10.10 zł. Wi-; 


zł, w drugiej 34.2 mili. z}. w trzeciej 55.2 
mił. złotych. 


Kupiectwo niemieckie žala wznowienia 
stoseneów z Polska, 


„Frankfurter Zeitung“ w korespondencji 
z Wrocławia podaje, że na zebraniu „Zentral- 
verband des deutschen Grosshandels* wyrażo- 
no życzenie, aby rząd Rzeszy jak nairychiej 
dcprzwadzią do normalnych stosunków handfo- 


wych z Pot'ką, kiórych brak uważa Związek | 


za wielką szkodę dla życia gospodarczego 
Wschodnich Niemiec. W ożywionej dysknsji 
nad metodą mkowań delogacji niemieckiej 
z Polską — metoda ta poddana zostaja ogólnej 
krytyce, zwłaszcza cO do stworzenia junctim 
między sprawą traktatu handlowego a likwi- 
dacją majątków niemieckich w Polsce, Rzeczo- 
znawcą związków zawodowych przy delegacji 
niemieckiej w ogłoszonym przez się artykule, 
starał się oddziaływać uspakajająco, twierdząc, 
żo chydwia tę kwestje nie bedą łączone. 
„Frankfurter Zeitung“ pisze, że łączenie oby- 


dwu tych kwestyj wywolało ostrą krytykę kół 


śląskich, gdyż rokowania likwidacyjne tak pod 
względem gospodarczym, jak i ze względu na 
ich zceaczenie dla elementu niemieckiego nie 
dadzą się porównać da skutków wójay celnej. 
Mimo infermacji sekrciarzą Związków zawodo- 
wych, Eogerta. poważne źródła: informują, 
koła borlińskie ciągle jeszcze łĄczą obydwie 
wspomniane kwestie, Przez fakt ten wzrosła 
nadal nłeuiność Kół gocpodarczych Śląska wo- 
bec taktyki delegacji niemieckiej w rokowa- 
niach hazdjowych z Polską, 


— — 1 | 


dak pracowam w Genewie 


nad przygatowiynewu rmaiędzyniwodowej 
konienenejj ekonomicznej, 


«< Jak wiadomo, przed kilku dniami wrócił 
z Genewy p. Hip. Gliwie, który brał udział 
w. odbywających się tam obradach komitetu, 
przygotywniącego międzynarodową konferencję 
gospodarczą, 

Według wyjaśnień, udzielonych przez 
p. Gliwica, pierwszą sesja komitetu zajęła się 
„pie wytyczeniem programu dla konferencji oko- 
nomicznej, lecz określeniem tego materjału, 
który sekretarjat Ligi powinien przygotować 
i co do którego Ewentualnie powinien zarzą. 
dzić ankietę, 


iż i4 


— © dacie zwołania konferencji nie było 


mem EH 


WZROST PRODUKCJI WĘGŁA NA ŚLĄSKU. 


W miesiącu kwietniu r. b. w stosunku do 
marca nastąpiła niewielkia poprawa w górno- 
śląskim przemyśle węglowym. Wydcbycie wę- 
gla w przecięciu Da dzień roboczy wzrosło 
9 przeszło 4 tysiące ten w kwietniu, Zwiększył 
się również wywóz węgla przedewszystkiem 
do Szwecji, Łotwy, Finlandji, oraz Włoch, tak, 
że ogółem wywieźliśmy w kwietniu przeszło 
o 95.800 ton więcej, aniżeli w marcu, Wykorzy- 
staniu pomyślnych konjunktur węglowych, ja- 
kie się wytworzyły wskutek strajku w Anglii 
dla naszego przemysłu, stoj na przeszkodzie 
zbyt mała zdolność przeładowcza w portach 
w Gdańsku i Gdyni. Nie będzie przesadą, jeżeli 


i powiemy, że w tym czasie bylibyśmy w stanie 


wywieżć do krajów bałtyckich conajmniej 
600.000 ten węgla. 


NOWA FALA KRYZYSU GOSPODARCZEGO 
" GROZI ŁODZI. 


Według informacyj łódzkich kół gospodar- 
czych, spodziewać się należy w najbliższej 
przyszłości znprłnego zlikwidowania ożywienia 
SCZONOWEgO, a w Związku z tem katastrofalne- 
go pogorszenia sytużcjj w przemyśle, Wydatne 
zwiększenie się redukcji pracy spodziewane 


| jest zarówno w dziale wełnianym, jak i bawel- 


nianym już w drmgiej polowie maja. W zwią 
ku z niepewną sytuacją wałutową i zakończe- 
niem sezonu, panuje w sterach przemysłowych 
ogólne przygnębienia, Obecny stan redukcji 
w przemyśle bawełnianym wynosi 12.65 proc, 
w wełnianym zaś 15.26 procent. 

OD DNIA 15 B. M. wprowadzona będzie bez- 
pośrednia komunikacja towarowa pomiędzy ko. 
lejami polskiemi a rosyjskiemi Ww wykonaniu 
konwencji między Polską a Rosją. 


FORMALNOŚCI PRZY IMPORCIE Z CZECH 
I AUSTRJI. 

Według informacyj z Min. przem. i handlu, 
import z Czechosłowacji towarów objętych za- 
kazem przywozu, może się odbywać jedynie 
po przedstawianiu Odpowiednich faktur, po- 
świadczonych przez Ministerstwo handlu 
w Pradze lub przez ekspczytury ministerstwa 
tego w Bratislawie i Uhorodzie, To samo do- 
tyezy towarów tej kategorji, przywożonych 
z Austrji Wobec powyższego, wnioski firm 
bandlowych, złożone na drugi kwartał r. b. 
a dotyczące powyższej kątegorji towaru, mu- 
szą być uzupełniane wymienionemi fakturami, 


„GŁOS NARODU", dnia 14 maja. 


Diaa Polskiego Tow, Historycznego. 


Polskie Towarzystwo Historyczne z siedzibą 
we Lwowie, utworzyło w r. ub. oprócz oddzia- 
ła w Krakowie i Warszawie, oddziały w Po- 
jznaniu i Wilnie, Na wałnem zgromadzeniu 6d- 
bytem 30 kwietnią we Lwowie, dokonano wy- 
OSY do Zarządu Tow. w następującym skła 
dzie: prezes: prof. E, Zakrzewski, wiceprezesi: 
i prof. Fr. Bujak, Wł, Konopczyński, dyr. J. Sie- 
imieński, prof, Jan Ptaśnik, skarbnik: prof. T. 
| Urbański, sekretarz: dr, K, Tyszkowski, dele- 
gat do spraw międzynarodowych: prof, M. Han- 
delsman, stały referent do spraw nauczania hi- 
|storji: prof. W, Sobieski i członkowie Zarządu: 
‘prof. Wł. Abraham, prof, K, Chodyniecki, dyr. 
AL Czołowski, prof. L. Finkel, prof. Wł, Sem- 
,kowicz, prof, K, Tymieniecki 

Najważniejszym faktem Tow. w r. ub. było 
zorganizowanie Zjazdu historyków w Pozna 
niu, który zgromadził 500 uczestników i hospi- 
jfantów, a Pamiętnik zawierający referaty zjaz- 
i dowe w grubym tomie o 74 ark. druku, stano- 
wł owoc wysiłku calego historycznego świata. 


E przeciwnym bowiem razie nie będą rozpa- 
trywane przez centralną komisję przywozową. 

Nowe podania bez faktur takich nie będą 
wogóle przyjmowane, 


SIŁA ANGIELSKIEGO RUCHU ZAWOD. 


Jak wielką jest poięga angielskiego ruchu 
zawodowego, Świadczy liczebność poszczegól- 
nych związków zawodowych. 

Górnicy 840.543 członków, kolejarze 454.924, 
inni transportowcy 389.126, budowa okrętów 
122.850, metalowcy 547.983, włókniarze 387.171, 
drzewni 349.658, drukarze i papiomicy 167.665 
| chemiczno-spożywczy 186 534, pracownicy umy- 
słowi 150.627, odzieżowi 90.428, skórzani 86.862, 
rolni 30.000, użyteczności publicznej 62.845, 
niewykwalifikowani 475 760. 

Razem związki zawodo © 
członków, 


1 
4 


liczą 4,342.976 


w 

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Wprowa- 
dzane zostają w obieg nowe znaczki opłaty 
24 gr, przeznaczone jako opłaty listów zwy- 
czajnych, wysyłanych do Austrji Czechosło- 
wacji, Rumunji i Węgier, oraz kartki pocztowe 
zagraniczne ze znaczkiem 20 gr. 

OPUŚCIŁ PRASĘ NR. 9 „PRZEGLĄDU 
GOSPODARCZEGO“ 0 treści następującej: 
„W sprawie programów“, „Regie monopolu 
| tytoniowego”, „żelazny przemysł butniczy 
w Polsce" (UD, „Realny program twórczej pra- 
cy Polski na morzu“, „Z przesiłenia przemysło- 
Eii „Handel zewnętrzny Polski zą marzec 
1926 r", „Aktualne zagadnienia celne“, i inne. 

Dział zagraniczny przynosi m. i.: „Sprawa 
ubezpieczeń kredytów eksportowych w Angiji 
i w Niemezech”*, „Z kredytowego położenia 
Stanów Zjednoczonych. Pozatem dział staty- 
styki zawiera szereg zestawień, jak: „Przywóz 
do Polski", „Wywóz z Polski“, „Obieg pienięż- 
ny w Polsce" j jome. 


— AMR—— 


Bolar oficjalnie 1010—10 zł. 


Dolar w prywatnych obrotach w Krakowie 
| 10.40—10.43 zł, banki ustaliły kurs dolara na 
;10.25-—10.30 zł. 


W Warszawie nieoficjalnie płacą za dolara 


jdać więc z tego, iż w obrotach prywatnych 
itendeneja utrzymana, natomiast oficjalnie znać 
ipewną zniżkę, 
| Inne waluty (parytet bankowy dolara): 
| funt Bi zł, 

frank franc 32.40 zl., 

frank szwajc. 199.75 zł., 

marka niem. 245.50 zł., 

korona czeska 30.55 zł., 

szyling austr. 145.50 zł, 
|  Akcjami mniraaine wprost zainteresowanie, 
jczego dowodem jedna tylko tranzakcja, jaką 
izawarto w dniu wezorajszym. Podobna cisza 
ji w t. zw. obrotach pogiełdowych, zawarto je- 
oie tranzakcja Jaworznem i Pożyczką kon- 
wersyjną. 

Notowano Zieleniewskiego po 9.10—9.25 
zł, Jaworzno 8.20, Pożyczkę konwersyjną 82 
złotych. 


Giełda zbożowa. 


Pszenica dworska 53—54, pszenica czerwo- 
| na i żółta targowa 52—53, żyto dworskie kraj. 
| 33—834, żyto targowe 32.50—33, owies dworski 
| 36-—37, owies targowy 35—86, jęczmień na kru- 
ipy 24—30. 28 
| Tatarka surowa 40—41, groch Wiktorja 
[88—84, groch zwykły 54—55, fasola cukrowa 
j biada, jasiek, 85—90. 

Wyka do siewu 44--46. łubin żółty 21—22, 

Siano słodkie 13—14.50, siano średnie 11— 
'12, koniczyna pastewna 15—17, słoma długa 
14.50—5.00, ziemniaki stołowe 6.00—6 25. 
| Mąka pszenna okr. krak. 45% 92—93. mg- 
|ka pszenna grysikowa 96--97, mąka. Żytna 
| krakowska 60% 54—55, mąka żytnia po- 
'znańska 65% 57—58. 
` Ceny w zł. za 100 kg. loco Kraków. 

"endencja spokojna, dowozy lepsze. podaż 
jw walucie dolarowej, 


a [| g ki 
Ziazd koleżański 
Maturzystów Gimnazjum w Wadowicach 
z roku 1998, 

odbędzie się 5 czerwca b. r. w Wadowicach. 
Zbiórka w budynku gimn. o godz. 8 rano. | 
Kolegów, którzy dotychczas zawiadomienia 
lnie otrzymali, uprasza się o podanie adresów 


na ręce niżej podpisanego. 
~.~ Jan Foltin, Wadowice, Rynek 21, 


Nr. 109. 


„Bel nauki bistocji w szkole“. | 3 Maj a pa wór ma Pada. 


Kwestja powyższa jest dla nas pierwszo- 
rzędnej wagi, jeśli się zaważy, że nauka hi 
storji w szkołe jest nauką obywatelstwa, że 
więc od niej zależy przyszłe społeczeństwo 


i byt młodego państwa naszego. Właśnie zajął 


się omówieniem tej kwestji Dr Leon Rymar 
w rozprawie pod powyższym tytułem (księgar- 
nia Friedleina, Kraków: 1925), Postawiwszy 
słusznie szkole polskiej jako naczelne zadanie 
wychowanie idealnego człowieka, obywatela 
i Polaka podkreśla autor, że tylko taki typ mo- 
że wyrównać różnice między klasami społecz- 
nemi i między narodami, Rozumiejąc, że wycho- 
wywać dobrze nie można, nie ucząc należycie 
i odwrotnie, jako drugi cel stawia szkole danie 
obywatelowi przyszłemu wykształcenia, tal 
ogólnego, jak potrzebnego jako przygotowanie 
do zawodu. Szkoła dzisiejsza ma jednak przy- 
gotować też do wyższych studjów, przeto musi 
rozwinąć zdolność do samodzielnego myślenia, 
które powinno mieć podstawę w nabytej wie- 
dzy. Przy tej okazji krytykuje autor położenie 


-| nacisku na metodę doświadczalną w naukach 


dzisiejszej szkoły pracy, uważając, że ona 
utrudnia nabycie potrzebnych wiadomości. 
Przyzmając słuszność autorowi, że w tym kie- 
runku posunięto się zą daleko, nie można prze- 
cież, oceniając wartość tej metody dla wy- 
kształcenia umysłu, eo autor sam przyznaje, 
inaczej kwestji rozwiązać, jak pogodzić oba 
kierunki: rozwijania myślenia z przygwajaniem 
wiadomości pozytywnych. 

Po tym niejako wstępie łatwo już przewi- 
dzieć czytelnikowi, że autor za ceł historji uwa- 
ża cele szkoły tak powszechnej, jak Średniej, 
ogólno-kształcącejj W szkole powszechnej i za- 
wodowej ceł nauki historji „jest czysto utyl- 
tarny, służący najogólniejszemu wykształceniu 
i urobieniu Polaka-obywatela, Natomiast w 
szkołe średniej domaga się gruntownego wy- 
kształcenia historycznego i przysposobienia do 
życia społecznego i obywatelskiego. 

Omawiając to kształcenie historyczne, każe 
autor ograniczyć materjał zwłaszcza historji po- 
litycznej celem jego pogłębienia, uwzględnić 
lekturę. źródeł, która ma „zapoznać z metodą 
pracy historycznej, a zarazem, aby się sam 
(uczeń) bezpośrednio przekcnał o sposobie uj- 
mowania pewnych wypadków historycznych 
przed wiekami“, Otóż sądzę, że zastosowanie 
Źródeł w szkole winno się ograniczyć: 1) de 
analizy pewnych wybranych tekstów (praca 
umysłowa ucznia); 2) przeważnie zaś do ilu- 
strowania lekcji. O propedeutyce pracy nau- 
kowej w szkołe średniej mowy być nie może, 
choćby już dla samego braku czasu, nie mó- 
wiąę o innych przeszkodach. 

Równowagę pomiędzy historją polityczną 
a histerją kultury i cywilizacji, wymaganą 
przez autora, należy rozumieć jako estrzeżenie 
przed pomijaniem dziejów politycznych ł za- 
ciemnianiem prawdy dziejowej, Nauka historji 
powinna już w szkołe Średniej tworzyć świate- 
pogląd uczniów i uświadomić ich narodowa. 

Podstawą uświadomienia naradewego i wy- 
chowania patrjotycznega jest dokładna znajo- 
mość dziejów własnego narodu. Ale słusznie 
autor ostrzega przed zacieśnianiem się do nich, 
każe wskazywać na zależność dziejów wła- 
snych od ogólnych i wykazać, jakie zajmuje- 
my miejsce w dziejach kultury i cywilizacji 
ludzkości. 

Wreszcie w ostatnich rozdziałach mówi 
autor, jak historja wychowuje ezłowieka, a jak 
obywatela. To jest, zdaniem autora, najważ- 
niejszy ceł wychowania szkolnego, bo pozna- 
nie zadań państwa, a w niem praw i obowią- 
zków przyszłego obywatela jest gwarancją po- 
myślności i bytu państwa. 

Zbierając to, eo autor powiedział, można 
stwierdzić, że z trzech głównych celów historji 
w szkole, wysunął cel wychowawczy, uzależ- 
niając go od wykształcenia, historycznego i roz- 
woju umysłowego, szczególnie w szkole śred- 
niej. 

Interesująca rozprawa dra Rymara została 
napisana na zjazd historyków w grudniu 1925 
roku. Dobrze się stało, że na pierwszym zjeż- 
dzie historyków w odrodzonej Polsce starano 
zdać sobie sprawę z doniosłego znaczenia hi- 
storji pośród nauk szkolnych, a duża w tem 
zasługa autora, że zabrał głos w tej sprawie. 


Dr. Władysław Bogatyński, 
HEC REALAN EDE. E TX NARÓD BCE TA EET WALTZ 
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Tydzień Maluczkich w Krakowie, 

Dnia 12 b. m. rozpoczyna się w Krakowie 
„Tydzień maluezkich* na rzecz najbiedniejszej 
dziatwy, pozostającej w szesnastu ochronkach 
krakowskich. „Tydzień maluezkich* otwarty 
zostanie nabożeństwem, które odbędzie się 12 
b. m. w bazylice OO. Franciszkanów o godz, 4 
popoł (w razie niepogody 15 b. m.). Od dnia 
13—18 i 19—21 b. m. włącznie, odbywać się 
będzie na ulicach miasta zbiórka w formie sprze- 
daży czekolady z niespodziankami. Co 8-ma 
paczka czekolady zawierać będzie bon na po 
darek (rower, serwis, porcelana, wyroby skó- 
rzane i t. p.). Dnia 13 i 16 b. m. od 3 popol 
odhędzie się na Błoniach w parku „Juvenia“, 
a w razie niepogody w sali „Sokola“ zabawa 
„Dzieci dla dzieci“. Dnia 13 b. m. odbędzie 
się także w sali przy ul. św. Tomasza 37 przed- 
stawienie amatorskie, odesrane przez dzieci 
z ochronek. W ciągu tygodnia na plantach od- 
będą sią koncerty muzyk wojskowych. 

Mieszkańcy Krakowa, mając na oku szla- 
chetny cel „Tygodnia Maluczkich", niewątpli 
wle złożą chętnie datki na utrzymanie ochro. 
nek į zapewnią w ten sposób utrzymanie į opie- 
kę biednym wychowankom, > 
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Wystawa prac w Szkole zawodowej Spisko- 
orawskiej, 

Dzięki staraniom miejscowego Koła T. S. L; 
3-ci Maj b. r. obchodzono w Nowym Targu bar- 
dza poważnie i uroczyście, Tłumy ludności na 
nabożeństwie i na wieczornej Akądemji, oraz 
defilada młodzieży szkolnej, stowarzyszeń i woj- 
ska, były dowodem gorących uczuć narodowych 
szerokich mas. 

Ogólną atrakcją dla wszystkich bez wzglę- 
du ma wiek, zawód, a nawet wyznanie, byłą 
w programie obchodu 8 Maja wystawa prae 
uczniów i uczennie tut. państwowej Szkoły za- 
wodowej Spisko-Orawskiej. Szkołą okazała ob- 
lity dorobek całorocznej pracy we wszystkich 
swych oddziałach i kursach, a to z zakresu 
haftu I koronek (Nowy Targ), krawieczyzny 
(Czamy Dunajec), tkactwa (Jabłonka na Ora- 
wie), gospodarstwa, dom. i robót kobiecych 
(Łapsze na Spiszu), trykotarstwa (Spytkowice 
ad: Chabówka), oraz z kursów wędrownych kro- 
„u, szycia i kiwieciarstwa sztucznego. 

Działalnością swą objęła Szkołą nie tylko 
Spisz, Orawę, lecz całe Podhale i sięga aż w Ży- 
wieczyznę (Milówka). 

Z natury rzeczy najofektowniej przedstawia- 
ły się oddziały haftu i koronek, oparte prze- 
ważnie ma wzorach podhalańskich. Proste 
w koncepcji motywa zdobnicze zadziwiały 
wszystkich opanowaniem przez uczennica ró- 
źmorodmością technik i subtelnością w wykona: 
piu, dzięki pełnej poświęcenia pracy nauczycie- 
lęk p. Hiouszkowej i p. Materniekiej. 

Płótna, ręczniki, prześcieradłą kąpielowe 
z działu tkactwa, sukmie kobiece i dziecinna 
wykonaniem i gustownością a przytem tanio- 
ścią, znalazły popyt w całym powiecie. % uzna: 
niem należy podnieść kult Szkoły dla strojów 
ludowych. 

Doraźny a piękny plon przyniósł kurs kroju 
i szycia w Poroninie, gdzie staraniem nauczy- 
ciełki p. Tatarówny urządziła Szkołą dla Sto- 
warzyszenie Dziewcząt Katolickich kilkumie- 
sięczny kurs, cieszący się do końca silną frek- 
wencją, 

W obecnie przeżywanych chwilach przesi- 
lenia gospodarczego, zaznaczyć należy, że Szko- 
ła postawiła sobie piękne i zasługujące na uzna- 
nie zadanie samowystarczalności, czerpiąc do- 
chody na opędzenie potrzeb ze zbywania swych 
wyrobów nawskróś użytecznych i praktycz- 
nych. 

Wystawa wykazała niezwykłą żywotność i 
celowość tej Szkoły na Podhalu, gdzie ludność 
miejscowa, nie mając fabryk ani kopalń, ani u- 
rodzajnej roli, musi i pragnie całą duszą garnąń 
się do przemysłu domowego. 

Z uznaniem też należy się odnieść do osoby 
kierownika tej szkoły „p. Gengi, za jego rze- 
czywiście owocną i planowo prowadzeną pracę 
w ciężkich naprawdę warunkach, który 
w dwóch latach postawił ją na wysokim pozio- 
mie i rezgałęził po eałem Podhala. 

Są jednak i braki, które każdege zwiedza- 
jącego uderzały, nie w wystawie lub w prowa+ 
dzeniu nauki, lecz są to fatalne waruki lokalne, 
a zwłaszcza w Nowym Targu. Prawdą jest, ża 
w dwóch wynajętych salach uczy się haftu i ko- 
ronek przeszło 50) uczennic przedmiotów zawo» 
dowych i teoretycznych. W tych samych sa- 
lach jest równocześnie kancelarja dyrektora, 
w tych salach równocześnie obok nauki zawo- 
dowej, pracują dziewczętą na maszynie do me- 
reżkowania, do endlowania i do wybijania wzo- 
rów do haftu. W tych dmiach, według zapowie- 
dai dyrekeji ma być puszczona w ruch takźe 
rlisownią sukien. 

Czyż dla takiej szkoły, szkoły pracy i to 
twórczej, nie znajdzie się jakaś odpowiednia 
pomoc od kompetentnych władz, jeśli to nie- 
możliwe, to od społeczeństwa, od powiatu, s 
może od miasta? 

Nad tem warto się zastanowić. 
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Zdrojowisko rakczańskie przed sezonem, 


Pomimo ciężkich warunków życia obecnego 
sezon letni w Rabce zapowiada się bardzo do- 
brze, czego dowodem są liczne zgłoszenia na 
mieszkania tak osobiste, jakoteż i listowne. 
Oprócz tego mnóstwo kolonij dziecinnych z ca- 
łej Polski zapewniło sobie już dawno pomiesz- . 
czenie dla swej dziatwy. Rabka też chcąc po- 
kryć tak liczne zapotrzebowanie na mieszka- 
nia, eo roku budowała po kilka do kilkunastu 
will, a w roku bieżącym osiągnęła prawdziwy 
rekord budowlany, gdyż przybyłe dużych, 
przeważnie 2—8-piętrowych wilł około 20. Nie 
pozostał też w tyle i Zarząd kąpielowy, który 
chcąc zapewnić, wobec tak nagłego rozwoju 
Rabki, dostateczną ilość solanki, odwiercił do- 
tąd trzy szyby solankowe o głębokości ponad 
120 metrów, w najbliższym zaś czasie zamierza 
przystąpić do rozszerzenia i hudowy nowych 
łazienek. Budowa wdychalni (inhalatorjum) po- 
stępuje naprzód. 

Specjalna wzmianka należy sią Tymez, Ko- 
misji Zdrojowej, która zreformowała w roku 
ubiegłym, w myśl ustawy o zdrojowiskach, 
przez starostwo makowskie, pierwszy raz od 
czasu istnienia Rabki może pochlubić się tak 
poważną pracą. Przeprowadzono przedewszyst- 
kiem stałe oświetlenie elektryczne głównych 
aleji tak z Zakładu do Rabki, jakoteż t ra 
Słone, w tym samym kierunku przeprowadzo- 
no również chodniki z betonowemi krawężni- 
kami, co tak goście, jak i ludność rabezańska 
powitała z radością. Obecnie ta Komisja przy- 
stępuje do budowy domu izolacyjnego. Dzięki 
więc sprężystości obecnej Komisji Zdrojowej, 
oraz rozumnemu poparciu władz. a w szczegól- 
ności p. starosty Zaremby i Dra Olszewskiego, 
lekarza powiatowego z Makowa — Rabka 
wkrótce stanie się zdrojowiskicm 0 €uropej- 
"skiem znaczeniu. 


Wr. 100. 


Z procesu sprzysiężenia P. P, P. 


Politycy uważali organizację za niepoważną, — 
Zabawy „w trzeciaka* i próba elekcji króla 
w Wawize, 


W poniedziałek zeznawało kilku wybitnych 
polityków. Pos. Giąbiński rozmawiał z cskar- 
żonymi Pękosławskim i Gorezyńskim, jako mi- 
nister oświaty. Odniósł wówczas z rozmowy 
wrażenie, że chodziło im o pepieranie rządu 
przy zwalczaniu anarchji. Na posiedzeniu ko- 
mitetu politycznego Rady ministrów sprawę 
F, P. P. traktowano z punktu widzenia humo- 
rystycznego. Gen, Wroczyńskiemu wystawia 
Świadek pochlebne Świadectwc, Również. pos. 
Duoznowicz uważał P, P. P, za organizacją nie- 
poważną. Gen. Wroczyński wypowiadał się 
przeciw udziałowi P. P. P. w utworzonej po 
6 listopada 19238 centralnej organizacji „Stra- 
ży Narodcwej*, Pos. Romocki nazywa P. P, P. 
imprezą z dziecinnego pokoiku. Ostrzegał człon- 
ków stronnictwa Ch. D. przed wstępowaniem do 
P, P. P. Św. Kostecki, członek P. P, P,, otrzy- 
mal polecenie przeprowadzenia ewidencji skła- 
dów broni i liczebności oddziałów wojskowych, 
ale polecenia nie wypełnił, uważając je za ńon- 
sens, Osk. Gorczyński oświadcza, że kazał spi- 
sywać składy broni celem zabezpieczenia ich 
przed rozruchami, 

We wtorek zeznał gen. Prokupawicz, że na- 
mawiano go na różnych zebraniach do wstąpie- 
nia do organizacji która miała pomagać rzą- 
dowi, Świadek oświadczył jednak, że będąc już 
starym, mógłby się zgodzić jedynie na stano- 
wisko. króla. Świadek ks, Kaim przyjmował 
2 razy przysięgę od ezlonków P. P. P. Nie po 
dejrzewając P. P. P. o coś złego, poradził się 


jednak pos. ks. Nowakowskiego i wystąpił 


z organizacji. Św. Szretter, przodownik policji, 
opowiada o ćwiczeniach P. P, P, w Wawrze. 
Kilkadziesiąt osób tworzyło dwójki i czwórki, 
a potem bawiono się „w trzeciaka*%, Pęlosła- 
wski wygłosił na jednem z zebrań w Kaczym 
Dole przemówienie, w którem wymienił} trzech 
kandydatów na tron królewski do wyboru, Ka, 
Zegart zaprzysiągł około 250 osób. Prosił Pę- 


kosławskiego 6 wykreślenie z roty przysięgi 


ustępu 0 karze śmierci za zdradę P. P, P, Wy- 
cofał się z imprezy, gdy się dowiedział, że 
P. P. P. jest oparta na masonerji, Świadek pos. 
Chachiski zeznaje, że Pękosławski należał 
przez pewien czas do Ch. D., później jednak 
wycofał się, 
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Z Oświęcimia. 


O odnowienie kościoa parafjałnego, 


Zaledwie minęło kilka tygodni od chwili, 
gdy przybył do Oświęcimia nawo. mianowany 
proboszcz tutejszej parafji, ks. kan, Skarbek, 
a już owoce jego działalności są. widoczne 
w przystąpieniu do cestauracji kościoła. Dom: 
ten Boży, pamiątka po włodarzach piastowych 
ziemi oświęcimskiej, bodaj czy budową. nie 
współczesny koświułowi Mariackiemu w Kra- 
kowie, wskutek choroby poprzedaiego duszpa- 
steza, nie mógł doczekać się koniecznego od- 
ntwienia, prócz restauracji organów i ustawie- 
nia nowych dzwonów w miejsce zrabowanych 
przez zaborców w czasie óstatniej wojny. 

Z imiejątywy ludzi dobrej woli, odbyło się 
tutaj 4 b, m. na rzecz odnowienia naszego koś- 
cioła przedstawienie amatorskie. Amatorzy 
z Babie (wieś podmiejska pod Oświęcimem) 
odegrali wodewil Krumłowskiego „Śluby ry- 
backie*, wywołujące na widownię miłe: epizo- 
dy z podmiejskiego życia krakowskiego. Mu- 
zyka, meże tylko nieodpowiednia, odbiegła 
choćby od takiejże muzyki z „Królowej przed- 
mieścia*, Fragmenty „Królowej“ były w swoim 
czasie na. ustach całego. Krakowa, jak n. p. 
polka „Rach ciach cioch*, Tak amatorki gra- 
jące role: Anki, Feli, a zwłaszcza ciotki Anto- 
niowej, jak niemniej i mężczyźni, a zwłaszcza 
dziać Onufer, golębiarz Sylwan i strażak Jan, 
wywiązali się sumiennie ze swego zadania. 
Bala wypełniona była po brzegi, a czysty do- 
chód wynosił kilkaset złotych, zasiłając po- 


ważnię ubogi fundusz na odnowienie kościoła. 
Mamy nadzieję, że młodzieńcza tGnergja ks. 
kan, Skarbka sprawi, ża w niedługim czasie 
prastary nasz kościół zostanie przywrócony do 
pożądanego stanu, 


Warsz. operetka „Nowości“ 
w Teatsze im, J. Słowackiego, z Lucyną Messal, 


Pierwszy występ tegoroczny warszawskiej 
operetki „Nowosci“ w Teatrze im. Słowackie- 
go nie wypadł szczęśliwie. Zwwyrokował w. tym 
wypadku sam wybór utworu scenicznego. „Te 
resing“ Oskara Straussa do słów Rudolfa 
Schanzera i Ermesta Welicha jest rzeczywistym 
przeżytkiem repertoiru operetkowegu, które- 
mu ani doskonała obsada, ani też wykwintna 
Oprawa toaletowa nie pomoże. Stąd też spra- 
wozdanie: winno sią ograniczyć do podkreśle- 
nia osobistych zalet zaspołu, którego pierwszo: 
rzędne kwalifikacje mogły znaleźć lepsze zasto- 
sowanie w bardziej wartościowym pomyśle. 
A więc w pierwszym rzędzie królowała p. Lu: 
cyna Messal, jak zawsze urocza diva, żywością 
gry, gracją popisów choreogralicznych i baje- 
cznemi toaletami. Zwłaszcza błękitna suknia 
w stylu empire podbita złotą lamą, tudzież cie- 
pla w tonacji orange ze złotą koronką, stwa- 
rzały symfonję barwy i linji. Muzyczna strona 
użyczała bardzo ubogiego pola do popisu, «lo 
i na tem szczupłem polu muzykalność, dosko- 
nale postawiony głos artystki i wyrazista dyk- 
cja znamionowały wybitną śplewaczkę. Partne- 
rem jej był p. Bol. Mierzejewski, sekundujący 
jej dzielnie w opanowaniu roli. Drugą parę, ks. 
Borghese i jego żony Pauliny z Bonapartych, 
stwarzali p. Krzewiński, imponujący aparycja 
i ujęciem typu, tudzież śliczna w sylwetce 
i w ruchach Fola Milewska, Komiczną rolę Da- 
niela, fryzjerczyka, odegrał z rutyną p. Zdano- 
wicz, a generała Bonaparte odtworzył p. Zbie- 
rzyński, Orkiestrę Zw. muz. prowadził dyr. 
Nawrot. Poważne braki wykazała reżyserja, 
gdyż chwilami następowały kilkuminutowe 
pauzy przy otwartej scenie, Całość. przedsta- 
wienia pozostawiła wrażenie rozczarowania: 


„GEOS. NARODU", dnia 14 maja. 


KINO WANDA 
Podwójny senzaczjny 
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W głównej roli: BEBE PANIEŁS, 
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Doroczuy dzień P, Z. P. N-u przypada 


w tym roku na 13 b. m. Wszystkie imprezy ! 


sportowe urządzone dzisiaj w kraju, przypada- 
ją na dochód kasy P. Z. P. N, 
Kraków — Jutrzenka, Początek zawodów 


dzisiejszych godz, 11 przedp., na boisku Wisły. | 


Vasas gra w Krakowie z Cracovią podczas 
Zielonych Świąt!! 

Akademia szermiercza w Warszawie odbę- 
dzie się dn. 29 b. m, staraniem Wojskowego 
Klubu Szermierzy (Kasyno oficerskie, ul. Szu- 
cha 23). Wezmą w niej udział obok ekipy kra- 
kowskiej, prawie wszyscy szermierze polskich 
miast, 

Nowy rekord polski w biegu pań na 60 mir. 
zdobyła p. Warecka (K. S., Warszawianka) 
w czasie 1:35, o 8.2 sek. iepszy od poprzed. 
niego, 

Terekves ma grać w czerwcu Z wWarsząw- 
ską Polonją. 

Polscy szermierze zostali zaproszeni do 
Wioch, gdzie w Cremonie w dniach 2 i 8 czer- 
wos odbędą sią międzynarodowe zawody szer- 
miercze. 

Sekcja szermiercza AZS, komunikuje: Za- 
wody szermiercze o mistrzostwo Polski, które 
miały odbyć się pierwotnie w dn. 15 i 16 b. m. 
zg względu na urządzane w tych dniach zawo- 
dy szermiercze o mistrzostwo: armji w Pozna- 


publiczność Krakowa posiała ogromny smak |niu, zwstały odroczone do dn. 22 i 23 b. m. 


artystyczny I nie można jej wziąć na lep tyłko 
drastycznych dowcipów, zwłaszcza w miejscu 
uświęconem tradycją sztuki dramatycznej i ope- 
| rowej. Dr. M. Graftzyńska. 


DB 
Ruch wydawniczy. 
MONARCHJA, CZY REPUBLIKA, 
Ukazała się przed kilku dniami praca sen. prof. 


Sekcja szermiercza chce tym sposobem dać mo- 
żność brania udziału w zawodach o mistrzo- 
stwo Polski szermierzom, mającym występować 


w Poznaniu. Zawody odbędą się w wielkiej sali | 


„Sokoła krakowskiego. Ze względu na znacz- 
ne zgłoszenia zawodników zapowiadają się one 
interesująco. i 
Kongres piłkarski w Rzymie uchwalił prze- 
kazanie sprawy” dopuszczalności spotkań ama- 
torów: z profesjonalistami zarządowi Fifa. 
Prezesem Fifa został wybrany Rimet (Fran- 


Uniw. lwow. Makarewicza (Ch. D.) pod powyżr | cja), sekretarzem Hirschman (Szwajearja), a wi- 


szym tytułem, która: wobec coraz częztszego 
onrawizyła idei rządów monarctistycznyci; po 
jawia się bardzo na czasie. Autor omawia 
wszechstronnie czego Polsce potrzeba: rzą- 
dów kliki, czy rządów wybrańców w postaci 
500 suwerenów, gabinetu P, Prezydenta, czy 
rządu J. K. M. Podając możliwie objektywnie 
wszystkie za i przeciw, auter pragnie, aby czy- 
telnik-obywatel-wyborca sam urobił sobie zda- 
nie, jakie rządy dla liberalnej zawsze Polski 
są  najodpowiedniejsze. Szereg przykładów 
oświetla dobre i złe strony takich lub owakich 
rządów, a ty, obywatelu-czytelniku, pamiętaj, 
że nie o formę chodzi, lecz ò treść: dobry 
i trwały ustrój państwowy zależny jest od kul- 
tury i charakteru danego narodu. 

Broszura wyszła nakładem „Domu Książki 
Polskiej“ w Warszawie, Cena 60 gr. 

„LB RHIN“, organ paryski Związku mło- 
dzieży akademiekiej francuskiej „L'Union pour 
la France“, poświęci kika numerów serdecz- 
nym manifestacjom przyjażni  francusko-pol- 
skiej, Znajdujemy tam entuziastyczne adresv 


ceprezesem Bonnet (Francja). Następny kon- 
gres Fifa odbędzie sią w Helsingforsie w 1. 1927. 

Okrzyczany przez propagandę żydowską 
Hakoah zrobił w: Ameryce na gościnnych wy- 
stępach kompletne fiasco. Prasa amerykańska 
oburza sią z powodu sprowadzenia aż do Ame- 
ryki liehej drużyny wiedeńskiej, która trzy razy 
w Nowym Jorku została z łatwością pokonana 
przez miejscowe kluby, bynajmniej nie cieszące 
się światową sławą, 

Kilka słów o „boskiej Zuzannie*, Zuzanna 
Lenglen, słynna gwiazda tennisu, od 12 roku 
życia trenowała codziennie z ogrodnikiem swe- 
go ojca, który byť naówczas mistrzem we fran- 
cuskiej grze, zwanej „paume courte“, zbliżo- 
nej nieco: do tennisu. Dzień po dniu, przez kil- 
ka godzin, ogrodnik cierpliwie podawał piłki 
małemu upartemu stworzemiu, które, zawzię- 
cie dociągało odbijane przez siebie piłki de po- 
ziomu tuż ponad siatką i pilnie wystrzegało się 
przestępstwa dawania piłek na aut, Po latach 
sześciu, codziennego treningu, Zuzanna, mające 
lat 18, zdobyła w tem sposób już w roku 1919 


młodzieży francuskiej kanadyjskiej i włoskiej, | po raz pierwszy mistrzostwo świata na turnieju 
zwrócone do bohaterskiej młodzieży polskiej, | w Wimbledon. 


a mające na celu wesprzeć politykę Francji, 
celem zapewnienia Polsce stałego 
w Lidze Narodów. 


|00— 


Duce Benito Mussolini, po powrocie z Try- 


miejsce | polisu, namiętnie oddał się sportowi boksu. Fa- 


chowi bokserzy zaliczyk go do wagi ciężkiej 
i podziwiają obecnie jego niehywałe uderzenie 
obu pięści. 


| życia koncertowego Krakowa. 


Uroczysty koncert symfoniczny z racji V Zjazdu 
Związku Muzyków Zawódowych w Starym 
Teatrze. 
Dyr. Tad. Mazurkiewicz t A. Górzyński. 


Na zakończenie V Zjazdu walnego muzy- 
ków zawodowych z całej Polski odbył się wspa- 
niały koncert symfoniczny w Starym Teatrze, 
w którym wzięli udział i przyjezdni delegaci, 
jako jnstrumentaliści pierwszej rangi, zwię- 

szajac tem samem rozmiary orkiestry do 90 
członków. To też koncert miał charakter uro- 
czyście nastrojowy, zwłaszcza gdy: przy pulcie 


dyrygenta stanął prezes Centralnego Związku.| nadziejnie 


Muzyków Zawodowych dyr. Tadeusz Mazur- 
kiewicz. Uczeń Nikischa f lipskiego milien mu- 
zycznego jest wykwintnym typem dyrygenta 
6 wysokiej kulturze artystycznej, o harmonij: 
nym profilu gestykulacyjnym, który opiera się 
o głębokie znawstwo psychologji żywego łn- 
strumentu, jakim jest zespół  orkiestralny, 
a w umyśle słuchacza zarysowunie się sylwetą 
wewnętrznej dojrzałości 1 w karby świetnie 
wyszkolonej dyscypliny ujętego temperamentu. 
Umiar i dystynkcja w ruchach, przy. bezwzględ- 
nej autorytatywności nad wykonawcami, sku- 
piona żywiołowość rozlewności muzycznej. przy 
rozbudowie dynamiczno-konstrukcyjnej poszcze- 
gólnych szczegółów, oraz stylowe wniknięcie 
w Charakter dzieła — oto krótka charaktery- 
styka dyr. Mazurkiewicza, jako dyrygenta. Te- 
Bo rodzaju cechy wypośrodkują nam patetycz- 


tysty. który w tempie zbliża się raczej do Men- 
gelherga, niżli Weingartena i z umiłowaniem 
odtwarza raczej potężne konflikty tragiczne, 
farysowe wzloty w niedosiężne, huraganowe 
zmagania się z losem w pogoni za słonecznym 
ideałem, niźli cyzelowane rokokowe arcydzieła 
klasyków (Haydn, Mozart), czy przepojcne 
sentymentem symfonje romantyków (Mendels- 
sohn, Schubert, Schumann). W naszym dyrygen- 
cie mamy więc do czynienia ze skrystalizowa- 
ną indywidualnością, 

Po raz pierwszy zostały na krakowskiej 
estradzie koncertowej wykonane: „Smutna 
'opowieść* Karłowicza, jako wstęp do wielkie- 
go cyklicznego poematu przewidywana o bez- 
żałosnym nastroju  zamierającej 
jesieni, z motywiką góralskiego, podhalańskie- 
go fołkloru. tudzież Ryszarda Straussa „Śmierć 
i wyzwolenie“, jeden z najpotężniejszych poo- 
matów symfonieznych, Po mistrzowsku stawia 
Strauss. przed naszemi oczyma walkę życiową 
artysty, który zapoznany w swej twórczości, 
znękany szamotaniem, dopiero w śmierci zmaj- 
duje wyzwolenie. W stosunku do innych kom- 
pozycyj, jak „Don: Kiszot", czy „Symfonja do- 
mestica“, lub „Symfonja alpejska", czy taż 
„Życie bohatera“ (Heldenleben), które opierały 
się z góry o pewien problem literacki, wyka- 
zuje „Śmierć i wyzwolenie* pogłębienie treści 
ideowej i w związku z tem należy się temu 
utworowi specjalne miejsce wśród dzieł Straus- 
sa. Strauss, tworzący zawsze pod zewnętrznym 
urokiem rzeczywistości, nie rywalizuje z Mah- 


lerowską metafizyczną; transpozycją życia i po-| 


no-dramatyczny diapazon psychiczny jako ar- | zostają zawsze geenialnym hudowniczym z mo- 


tywów przewodnich, przekazanych metodą Wa- 
gnera, ale czyni to z taką maestrją, z takim 
niesłychanie finezyjnym kolorytem, z takiem 
znawstwem wyszukanych nuanceów dynamicz- 
nych, że uwagę słuchacza potęguje w niesłab- 
nącem napięciu przez cały ciąg dzieła. Współ 
udział doskonałych muzyków zamiejscowych 
i wytrawna batuta dyrygenta ujawniły w ca- 
loj pełni walury tego peematn symfonicznego. 
który publiczność z największym przyjęła en- 
tnzjazmem. Niemniej brawurowa oddaną zo 
stała i żywiołowa „Jazda: Walkirji* Wagnera. 

Ze względu na uroczyście okolicznościowy 
charakter koncertu pierwsze miejsce niniejsze- 
go opisu poświęciłam prezesowi warszawskiego 
Związku, aczkolwiek koncert: rozpoczęła Eroica 
Beethovena pod. batutą krakowskiego preze- 
sa. Związku Muzyków Adolfa Góczyńskiego. 
Jedna z najpopulamiejszych symfonij o pate- 
tyezno-herołcznym charakterze znalazła w I-ej 
i Tirelej swej części znakomitą interpretację; 
część II być może iż realizowała intencje kom- 
pozytora w tempie klasycznem, lecz nasze gv- 
rączkowe tętno życia wolałoby nieco przyśpie- 
szyć przebieg tego: marsza żałobnego. Za to 
warjacje części IV znalazły precyzyjne wykoń- 
czenie rytmiczna i dynamiczne. P. Górzyński 
zapisał się sympatycznie dwukrotnym wystę: 
psm dyrygenta w pamięci bieżącego sezonu. 
Sądzimy, iż ogółne wrażenie koncertu pozo 
stanie równie trwałem ;dla ogółu publiczności, 
jak gorącym był aplauz z jej strony. 


Dr Melanja Grafczyńska. 


wyświetl od poniedziałku 


Znakomita komedja na tle życia wielkomiejskiego w 7-miu aktach, 
w głównej roli: BEBE DANIELS, GERTRUDA SHORT i inni. 


2. W szponach brutala 
JAMES GORDON, 


SET: 


Zycie sportowe. 
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10 do piątku 14 
program w 14 aktach. 


mężem (Garderobiana 


s z hotelu Astorża). u: 


senzacyjny dramat życiowy 


— w 7-miu aktach, — 
ERA LEWIS i inn.. 
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Marjan Einbacher, gracz poznańskiej War- 
ty, oraz reprezentacyjny footbalista polski, ob- 
chodził w ub, niedzielą 10-lecie, podczas ma- 
tchu Warta — Union, Einbacher z okazji tej 
! otrzymał pamiątkowy medal od zarządu swe- 
go klubu. W r 1920 grał w reprezentatywce 
polskiej w Budapeszcie w matchu z Węgrami, 
zakończonym zaszczytnym idla nas wynikiem 
1:0. Podczas ostatnich zawodów poniósł tak 
| poważne kontuzje, że ma na zawsze porzucić 
sporu footbalowy. 


Spotkania o puhar PZPN, Zwycięzcami z po- | 


j szczególnych okręgów zeszłorocznych spotkań 
o puhar PZPN. są następujące drużyny: grupa 
I Wisła (krakowski OZPN). K, 8. Ruch—Wiel. 
kie Hajduki (Górny śląsk) i ŁKS. (łódzki 
OZPN), grupa If — K. S. Warta (poznański Zw.) 
TKS (toruński Związek), KS. Warszawianka 
(Warszawa). II grupa Sokół (Rówuo, Związek 
lubelski) i Sparta (lwowski OZPN.). W Wilnie 
rozgrywki nie zostały jeszcze ukończone. 

Pierwsze spotkania, między drużynami w od- 
poówiednich grupach odbędą się 29 czerwca; 
w dniu tym grają: TKS,—Warszawianką w To- 
jrumiu, ŁKS—Wisłą w Łodzi i Sparta. Sokół 
| we Lwowie, 

Ziwycięzcy z tych spotkań grają z trzema 
j drużynami swej grupy 4 lipca b. r., zaś 18 i 25 
lipca odbędą sią rozgrywki finałowe, 


Kurjer Himowy. 
Zarobki gwiazd amerykańskich, 
Według. populamego micsięcznika 


„Pietu- 


res Play“, najdroższym aktorem amerykańskim 


jest „król humoru“ — Harold Lloyd. Ten „czło- 
wiek w rogowychi okularach“ zarabia drobno 
stkę, bo tylko miijon pięćset tysiący dolarów 
rocznie (cœ w wałucia polskiej wyniesie obec- 
nią piętnaście miljonów zł). Dougłas Fair- 
banks, Mary Picferd, Norma Talmadge, Cecil 
da Mille i Charlie Chaplin zarabiają po miljonie 
dolarów rocznie. Należy, dorzucić, iż wszyscy. 
wymienieni aktorzy, mają jeszcze poważny u- 
dział procentowy we wszystkich przez siebie 
wykonanych filmach. 

(Większość gwiazd otrzymuje swa pensje ty- 
godniowo, Na czoło wysuwa się Gloria Swan- 
son, która otrzymuje 18.00% dolarów tygodnie- 
wo, Pola Negri — 12.060 dolarów tygodniowo, 
Tom Mix, słynny z kreacji „cow-boyskich*, za- 
rabia 10.000 dolarów tygodniowo. Po 8.000 do- 
iarów zarabiają Elsie Ferguscn, Thomas Meig- 
han, Richard Dix, Konstancja Talmadge. Po 
5.000 dolurów zarabiają: Buster Keaton, Ri- 
chard Bartheiemes, Colleen Moore, Corinne 
Grilitb, Paulina Frederick, A. Nazimowa, Pris- 
cilla Dean, Lon Chaney, Reginald Denny, Li- 
kane Gisch zarabia niejednakowe; za „Białą 
Siostrę* otrzymała oma 250.000 dolarów, nowy 
zaś kontrakt na sześć filmów ma jej przynieść 
800.000 dolarów za całość. Większość poważ- 
niejszych gwiazd filmowych waha się pomiędzy 
rięciu t dwoma tysiącami dolarów, cały zaś 
gwiazdozbiór drugo i trzeciorzędnych pobiera 
ro 500—1.006 dolarów tygodniowo. 

Pierwszy film papieski. Cały świat cywilizo- 
wany z zainteresowaniem powitał film, ilustru- 
jacy życie papieża w Watykanie, Jeszcze zga- 
sły papież Benedykt XV udzielił swego zezwe- 
lenia na dokonanie zdjęć w pałacach watykań- 
skich mieszczących nieprzebraną ilość bezcen- 
nych klejnotów sztuki. Powstał wówczas sze- 
reg zdjęć, które kontynuowano już za panowa- 
nia obecnego papieża Piusa XI. Kilkunastu 
operatorów zdjęło momenty z uroczystości Ro- 
ku Świętego 1925, utrwaliwszy tym sposobem 
po raz pierwszy niezwykłą, raz na 25 lat od- 
bywającą się ceremouję. Tak zostało spełniona 
marzenie miljonów, nie będących w staniu z nie- 
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estałych członków Rady 

Ligi. 

Genewa. (PAT.). Komisja reorganizacyjna 
przyjęła za podstawę dyskusji projekt angidl: 
Iski, który proponuje: 1) wybierać ce 3 lata nie; 
|stałych czionków Rady Ligi, z pośród których 
jedna trzecia byłaby wybrana na 1 rek, łedną 
trzecia na dwa i jedna trzecia na 3 lata. Ż) 
Członkowie wybrani nie będą mogli w zasadzią 
być wybierani ponownie przez okres 3 lai ną. 
stępujących pe wygaśnięciu ich mandatów, 3) 
W późniejszym czasie liedba wybranych bę» 
dzie 9. 4) Przyszłe zgromadzenie miałoby wy» 
brać 8 członków Rady na 3 lata, 8 członków, 
na 2 i ewentualnie 8 na jeden rok. ; 

Warszawa, (AW.). W kołach sejmowych m, 
trzymują, że stanowisko delegata Polski w Ges, 
newie przy Lidze Narodów, ma objąć w miej. 
sce p. Sokala, b. minister Skrzyński, 

———00)0—— 


Warszawa, (PAT.) Dnia 11 b. m. © godz. È 
pop. zebrali się wyżsi urzędnicy. Prezydjum Ra~ 
dy ministrów z podsekretarzem stanu dr. Wh 
Studzińskim na czełe, oraz naczelnicy oddzia» 
łów i instytucyj przyłączonych lub podległych 
Prezydjum. Imieniem zebranych podsekretarź, 
stanu p. Studziński zwrócił się ze słowami pos 
witamia do obejmującego urzędowanie prezesa 
Rady ministrów, p. Wincentego Witosa, == 
W przemówieniu swojem dr. Studziński pod 
kreślił, że już po raz trzeci Prezydjum będzie 
miało zaszeżyt pracować pod kierunkiem p 
W. Witosa. Znajdzie on nie obcych sobie ludzi, 
ale dobrze znajomych. Tym poświęceniem i sue 
mienością, z jaką zawsze pracował, będzie i tes 
raz wypełniać swoje obowiązki. Pan 'premjet 
podziękował zebranym za serdeczne powitanie, 
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Wiadomości kościelne, 


BIERZMOWANIE. Książę Metropolita będzie 
udzielał Sakramentu Bierzmowaniaą w Bazylice 
O0. Franciszkanów w Krakowie: 1) uczniom 
szkół powszechnych męskich we Środę dnis 
26 b. m. o godz. 8 rano; 2) uczniom szkół 
średnich męskich we czwartek 27 b. m. o godz, 
8 rano; 3) uczenicom. szkół powszechnych żeń- 
skich w piątek g8 b. m, o godz. 8 rana; 4) ucze. 
‘nicom szkół Średnich żeńskich w sobotę dnia 
129 b, m, o godz. 8 rano, Młodzieży, która da 
jszkół nie uczęszeza i ogółowi zgłaszających sią 
będzie Książę Metropolita udzielał Bierzmowa- 
mia w niedziełą św. Trójcy dnia 30 b. m, 
w tymże samym kościele, o godz. 8 rang 
i po południu o godz, 4, W drugie Święto Zie 
Świąt, z powodu wizytacji, Bierzmowa« 


nia w Krakowie mie będzie. w" 

Święceń klerykom udzielał będzie Książę 
Metropolita w dniach 6 i 20 czerwca b. r. Kan+ 
dydatów zgłaszać należy w Kurji Arcybisku- 
piej du dnią 20 maja b. r. 

KTO BĘDZIE ARCYBISKUPEM GNIEŻ. 
NIEŃSKO-POZNAŃSKIM? Pisma warszawskie 
zwracają uwagę, iż niektóre wiadomości o usta< 
leniu kandydatury ma katedrę arcybiskupią 
gnieźnieńsko-pozmańską bezpodstawne į przeds 
wczesne. Niema żadnych powodów do przy- 
puszczenia, aby Stolica Apostolska dokonała 
już wyboru kandydata na tę katedrę, mw każ. 
dym razie stwierdzić można, że nie zwracała 
się w tej,sprawie do Prezydenta Rzplitej w myśl 
art. 11 Konkordatu. 


Z ruchu Ch. D. 


ZEBRANIA W DZIEŃ WNIEBOWSTĄPIENIA 
PAŃSKIEGO, 


Kraków. Dom Związkowy — godz. 10 rano 
E Związku malarzy; godz. 3 po poł. 
j 


zebranie Związku dozorców domowych, 

Szczakowa, Zebranie z okazji 35-0ej roczoi- 
cy „Rerum novarum“ — ref. p. Hoffman. 

Jaworzno: Zebranie w „Przyjaźnić — ref. 

ks, Ludwik Kasprzyk „Znaczenie spoleczne m- 
cyklikj Rerum novarum*, 

Tarsów. Godz. 10 Zebranie w sali „Gwiaz- 
Idy — ref. sekr. Front: „35-ta rocznica Rerum 
Inoyarum*, Po południu: zebranie dozorców do- 
mowych — ref, sekr. Front, 

Libiąż, Walne zebranie Koła Ch. D. — refe- 
rent p. Jaworski z Krakowa. 


aliczonemi rzeszami pielgrzymów zwiedzić naj- | amen zerowe 


większego centrum duchowego Świata — Wa- 
tykanu. 
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PODZIĘKOWANIE. 


, Proboszcz parajji Śzebnie, dekan. 
jasielskiego, składa od siebie i od 
parafjan firmie 


KAROL SCHWABE 


odlewnia dzwonów w Białej 
wojew. Krakowskie 
serdeczne podziękowanie za solidne 
wykonanie dwu dzwonów, z których 
jeden mniejszy w tonie D a wadze 
221 kg. a drugi większy G o wadze 
760 kg., doskonale harmonizuje 
z trzecim średnim o tonie B, a po- 
chodzącym z roku 1525. 
Ks. Gdmund Dutschka 
proboszcz w Szebniach, Dziekan jasielskt. 
Szebnie, 9 maja 1926. 
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Mały feljeton. 


Spieszył do pociągu. 
W czasie wojny boerskiej, generał boerski 
Botha, który później został prezydentem Rady 
Banik Afryki półmocnej, pertraktował od pa. 
ru dni z generałem angielskim Kitschenerem 0 
warunki pokoju między Anglikami a Boserami, 
lecz bez jakiegokolwiek dodatniego rezultatu. 
Pewnego dnia po długiej dyskusji nad wza« 
jemnemi warunkami, Botha, patrząc na zegarekę 
podniósł się mówiąc: 5 
e- Przykro mi, ale muszę odejść. 
= Czemu panu tak pilno? — zauważył Kite 
schener — przecież nie spieszy się pan da po: 
ciągu. 
— Otóż właśnie, z tego jeäynis powod 
musze odejść. 2.4 
Dopiero następnego dnia Kitschener dowió- 
dział się, że boerzy zagarnęli anglikom pociąg 
naładowany amunicją i prowiantami. Był tå 
właśnie ten pociąg, do Którego tak spieszył sią 


r 
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kilka uwag 


w oupowiedzi dr. Bocknakowi. 


Wdzięczny jestem dr. A. Bochnakowi, że 
on właśnie podpisał odpowiedź na mą broszur- 
ką, oceniającą pracę dr. Ameisenowej o Seien- 
nych malowidłach u Augustjanów i Franciszka- 
nów w Krakowie, mimo. że nie miał do wystą- | 
pienia umotywowanych przyczyn, i 

Ocenę napisalem niebawem po pojawieniu | 
się pracy dr. Ameisenowej, ale zaczekałem 
ga wydaniem jej, sądząc, że ktoś zabierze jesz- 
eze głos w tych sprawach, o których + 
rzałem pomówić, Pisałem więc nie pod wypły- 
wem pierwszego wrażenia, ale po pewnym nra- 


tak samo. Tytuł mej broszurki nie wydaje się 
mi za obszerny, bo nie tylko poprawiam, ale 
i uzupełniam popisy dr. Ameisenowej tak, że 
obecnie można będzie mieć znacznie dokładniej- 
sze pojęcie o tych zabytkach, które nie są 
byt trwałe i łatwo ulec mogą uszkodzeniom, 

Dwa są sposoby odpowiadania na zarzuty, 
mianowicie: wykazanie ich  nieprawdziwości, 
albo osłabienie powagi przeciwnika. Dr Boch- 
nak wybrał drugi sposób, lecz nie spostrzegł, 
że nie obronił tem dr. Ameisenowej ale jesz- 
cze jej zaszkodzi. Gdy młodemu człowiekowi, 
wydającemu swe pierwsze prace, wykaże po- 
ważny uczony szereg błędów, to nie w tem 
dziwnego, ale znacznie gorzej, gdy uczym to 
ktoś mało wykształcony, bo widać, że błędy 
są już bardzo rażące, Gorzej wtedy tym, któ- 
rzy na to uwagi nie zwrócili, a najmniej chwa- 
lebnie już dla tych. którzy, mimo wykazania 
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Powielacze marki D. OESTETNER, Lid. LONDSH 
Amerykańskie Maszyny do pisania „ROYAL 


jmieć dostatecznego wyobrażenia. 


a STEPS YO?" POPU 


„GŁOS NARODU", dnia 14 maja. 


pomyłek, nie dadzą się przekonać. A więc bro- | złośliwe błędy i uszkadzano klisze, nie więc 


niąc swej powagi, bronią zarazem swego prze- 


ciwnika. 


Studjum teologiczne daje podstawy do z:0- 
zumienia zagadnień ze sztuki kościelnej, zwla- 
szcza starochrześcijańskiej i średniowiecznej 
i to zagadnień nieraz bardzo niełatwych do 
zgłębienia, o czem ludzie świeccy nie mogą 
Jakiekol- 
wiek „wżycie się“ nie może zastąpić źródłowej 
nauki w sprawach tyczących się religji chrze- 
śeijańskiej. Co do tego dr. Bochnak głosu nie 
ma prawa zabierać, jako niekompetentny, ani 
tłómaczyć nie może, jakich słów używać się 


tu godzi, bo tu nawet bez złej intencji użyte | 
r N iadi «.. | wyrażenie 
myśle, a przed samem wydaniem zmieniłem jeż | ? 
niewiele. Szkoda, że dr. Bochnak nie uczynił į 


może dotknąć uczucia religijne. 
Słusznie podnosi dr. Bochnak, że konieczna 
jest skromność wobec ogromu wiedzy, niech 
więc sam to zastosuje do ogromu wiedzy teo- 
logicznej. Broniąc niestosownych  wyrażeś, 
staje się współwinnym, Sądzę, że wobec sta- 
nowiska, które zajął, powinien wstrzymać się 
od badania zabytków kościelnych. 


Teraz nieco o sobie z powodu zarzutów co 
do mej niekompetencji. W latach 1912/18 uczę- 
szezałem na wykłady historji sztuki i archeo- 
logji chrześcijańskiej 1 klasycznej w państwo- 
wym uniwersytecie Sapienza w Rzymie, a w la- 
tach 1915—18 w uniwersytecie w Charkowie 
na wykłady sławnego F. I. Szmita, doktorat 
jednak z historji sztuki uważałem za zbytecz- 


w tem dziwnego, że wkradła się niejedna nie- 
dokładność, tak, że posiadam już cały tom 
poprawek i uzupełnień, których użyję w razie 
powtórnego wydania. Pracowałem bez pomocy 
i porady, to też sam się dziwię, że przed dwu- 
nastu latam, mając jeszcze niewiele doświad- 
czenia, w tej mojej, pierwszej pracy zdołałem 
jednak zebrać tyle, materjału, i to pierwszy 
w Polsce, co do starochrześcijańskiej sztuki. 
Pod niektóremi zdjęciami dano mylne pedpisy, 
ale zato niema ich pod niektóremi własnemi, 
zwłaszcza pod barwnemi, z których fresk z ka- 
plicy XL Męczenników na Forun Romanum, 
wydałem po raz pierwszy. Zdjęcia te stoją na 
wysokości artystycznej, a w nowem, obszer- 
nem opracowaniu „Starego Gdańska“, które 
oddałem już przed trzema laty „Spółce Wyda- 
wniczej”, nie powtórzą się barwne ryciny 
z przed lat. czternastu, Pod rzutem kościoła 
św. Zofji w Carogrodzie jest mój podpis: „rys. 
autor“, a nie „zdjęcie własne“, więc nie my- 
ślałem, by kto mógł inaczej rozumieć. Co do 
wartości mych prac, to wydali już o nich zgo- 
dnie sąd poważni ludzie, co jest dowodem, że 
dr. Bochnak uczynił wielce niewłaściwie, pod- 
suwając więcej kompetentnym od siebie lu- 
dziom awe osobiste i odosobnione zdanie. 
Wyrażenie moje ze „Starego Gdańska", że: 
„Ostrołukowe budownictwo, które w Gdańsku 
liczne pozostawiło pomniki. ma tę same cechy, 
któremi odznacza się ostrołuk w całej Polsce“, 


ny. „Dzieje sztuki starochrześcijańskiej* zaczą- | wcale nie wyklucza różnie w rozmaitych oko- 


łem pisać we Włoszech, korektę przeprowa- 
dzałem nieraz w pociągach, a kończył"=m 
w Wieliczee, wśród biernego oporu, a potem 
strajku drukarzy, gdy umyślnie czyniono mi 


NPOZPEBCZMECYMA 


górskiei okolicy nad 
Dunajcem. Kuchnia pierw- || 
szorzędna, wodociągi, ka- ; 
natizacia, łazienka, tole- 
fon, fortepian, bilard, bi-|g 
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licach, miejscowościach i czasach budowy. Na- 
zwa „ostrołuk”, którą zarzuca mi dr. Bochnak, 
używając krasomówczego wyrażenia zwanego 
zamilczeniem, niema tego złośliwego zmacze- 
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n Zwykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 85 gr.; Po kronice 
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nią, jakie mieści się w nazwie włoskiej: „Got- 
tico: Aggianto d'un ordine di Architettura, 
tenuto nel tempo de' Goti, di fazione in tutta 
barbara, e di proporzione in niuna cosa 
simile a' cinque buoni ordini“, (Fr. de Alberti: 
Nuovo dizionario. Bassagno 1777); a więc go- 
tycki znaczy tu to prawie eo basbarzyński. 
Uważam, że w przekładach obcych nazw po- 
winno się oddawać nie tylko znaczonie, ale na- 
wet pewną właściwość językową, zwłaszcza 
gdy chodzi nie o ścisłe nazwy, ale raczej o prze- 
mwiska, jak wieże „Mlecznych Konwi* i o nie- 
zbyt może szczęśliwie przetłómaczoną nazwę 
kościoła „św. Szczepana Okrągłego", nie gcr- 
szą jednak od takich wyrażeń, jak „bordiury* 
i „kanelury*, Uczynię tu uwagę, że „Kiek in 
die Köck“ nie znaczy „Patrz w górę”, jak mię 
błędnie objaśniono, ale „Patrz do kuchni", gdyż 
z tej wieży widać było dawne zabudowania 
gospodarskie klasztoru Dominikanów. Uważam, 
że nazwy należy tłómaczyć, jak ezynią to cu- 
dzoziemcy, wobec nazw polskich, zwłaszcza, że 
nie każdy historyk sztuki za obce języki. 


Wyrażenie w mej broszurze o ściennych ma- 
lowidłach, że „przejdą do szczegółów”, ozna- 
cza, że po omówienin niewłaściwych wyrażeń, 
nieścisłości geograficznych i innych ogólnych 
rzeczy, przechodzę do szczegółowych opisów 
danych malowideł. Krytyka eo do analizy sty- 
listycznej i wyprowadzania pierwowzorów, za- 
kj jest w omawianiu poszczególnych malo- 
wideł. 


Podtrzymuję zarzut, że klasztor Emaus nie 
jest pod Pragą, choć niegdyś znajdował się z: 
jej murami, bo nie można dziś mówić, że pp. 
Kościół Karmelitów, Bożego Miłosierdzia, czy 
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św. Mikołaja jest pod Krakowem. Podtrzymuję 
też, że orzeł jest znakiem św. Jana, ale nie 
towarzyszył mu na Patnos. Chodziło mi o na: 
zwę słowiańską Kariov Tyn, nie o czeską pi. 
sownię, niemożliwą do oddanta przy braku 
odpowiednich czcionek. Do jednego tylko mu- 
szę się przyznać, mianowicie, że zanadto bez- 
względnie użyłem wyrażenia: „krużganków, 
klasztornych nie budowano zwykle od połud- 
nia i to ani u nas, ani w innych krajach“. 
Należało to powiedzieć, że nie budowano 
w Krakowie, gdzie tylko u Franciszkanów jest 
krużganek od południa, ale zmyliło mię to, 
że w Palermo, gdzie przebywałem ostatniego 
lata, na siedm krużganków, niema ani jednego 
od strony poludniowej, we Florencji są trzy 
od południa, a ośm z innych stron, podobnie 
jak i dwa największe w Wenecji, t. j. przy 
deł Frari i Giovanni e Paoło. U nas od pół- 
nocy zbudowano krużganki w Koprzywnicy 
i Nowym Sączu. 


. Dr. Bochnak nie wdaje się w szczegóły, ale 
nie sądzę, by obawa o zdrówie czytelnika była 
tu wystarczającym powodem. Jedynie zbicie 
wszystkich mych zarzutów byłoby prawdziwą 
obroną dr. Ameiscnowej, Dokąd tego dr. Boch- 
nak nie uczyni, będę uważał, że zadania swego 
nie wypełnił. 


Sposób, w jaki przemawia dr. Bochnak, nie 
czyni ujmy temu, przeciw komu ma być wy- 
mierzony, natomiast Świadczy o samej osobie, 
która wprowadza tego rodzaju ton do dyskusji 
naukowej pomiędzy ludzi, którzy więcej po- 
winni się nawzajem poważać, 

Ks. Dr Tadeusz Kruszyński, 
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i małe „CORONA, polecamy również 
największe w Krakowie BIURG POWIELANIA 


pism i rysunków, a to ilustrowanych cenników 


bljcteka. park z lasem. 
staw z łódkami, kąpiele 
rzeczne, stacja kolei loco, 
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DORZEAŻZ NAA NERALZISZYY| PEAK: 

U ks. GADOWSONIEGO w Tarnowie 
nabyć można netto za gotówkę: 
BOBRY PASNERZ, modlitewnik dla 

dzieci, opr. w półpłótno z czerw. brzeg. 
1 zł, ze złoc. brzeg. 11/3; w oprawie 
watowanej 2 zł; w szagrynie 3 zł. 
i BOBRY PASTERZ, dla dorosłych w tych- 
samych oprawach po 11⁄2 zł; Ż zł; 8 zł 
i 4 złote, 
UPSMINEM DUCHOWNY z przygotow. 
| do spowiedzi i Komunii św. po 15 gr. 
WYCIĄG zatechizmowy ilustr. pó 50 gr. 


| WOBRECZNIM PSYCHCLOGII WYCHO- 
| WAWCZEJ — po 8.20. 

| KATECHEZY BIBLIJNE z przygotow, 
| do I spowiedzi i I koiuunji św. po 3 zł, 
Nabywca opłaca nadto portorium. Najkorzystniej 
| sprowadzać w paczkach 5-cio i 10-cio kilowych. 


|ts. W. GADOWSKI — Tarnów, sł. Chyszowska L, 8. i 
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specjalne i t. d. 


AŁNNOHSHO0 


ANTYSEPRYCZNO- 
KOSMETYCZNY 


ŚRODEK DOMOWY 
Prócz innych zalet: usuwa nieprzyjemny zapach 
ust, po goleniu oczyszcza skórę, niezbędny dla 
sportowców, w podróży i t. d. 

| Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
WIE TWTTTYESEJ ERO T ŻE OPRZE eT- 
ZAKŁAD WITRAZOWO-SZALARSKI 

( Seimi Itana KRAKÓW 
Teodora ZajdzikowSKiEgO sw. Jana 30. 


Oszkłenia i witraże do kośćiołów ođ*20 zł, za 1 m, 


wykonuje się przy większych zamówieniach na raty: r opieraimy przemysł ojczysty | 


Ceny 760% niższe niż wszędzie. 
GRAECEW 
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lat 70 liczący, który po a 
latach wygnania powró- 
cił ze Syberii de wolnej 
Ojczyzny, — walczył pod. 
Lwowem, obecn'e *naj- 
duje się w skrajnei nędzy 
nie mając środków do ży- 
eia, zwraca Big dO serc 
litościwych z pokorną pro- 
śbą o łaskawą pomoc. w 
rozpaczliwem położeniu 
starca, Seweryn Trebicki 
Kraków, Prądnik Biaży 13 

kire wy akc” AAA EO 
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OBRALNI 
|-szej Komunji ŚW. 
poleca Przewie!ebne- 
mu Duachowieństwu 


w największym wybo- 
rze i najtaniej: 


Józef Angrabajtie 
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Piszao tygodniowe, poświęcono sprawom pelskiego 
rekodzieła, ćrobnego przemysłu, 
handlu i mieszczaństwa. 


Prenumerata kwartalna wymesi 3 zł. 


s 
B 


Redakcia i Administracia: Kraków, ul. św. Krzyża II. 


auczyciei ludowy, 
M prywatny (starszy) 
poszukuje miejsca jako 
wychowawca do dzieci. 
Może przygotować do — 
egzaminu wstępnego do 
imnazjum. Nadto może 
być pomocnym przy gos- 
podarstwie. Wymagania -- 
skromne. Adres: Trześ- 
niowski Poczta: Twoniez 

(Małopolska) 
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Założona w r. 15090, — Qdznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1807. 


aMi PRACOWNIA WYROBÓW ARTYST.-CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


pod firmą 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Fieorjańskiej L. 38. 
POLECA: r 
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu : AAA 
a mianowicie: monstraneje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, «ezuia staruszka 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 87 pochodząca z Čo- 
brej rodziny, która wsku- 


BIRE F Y NA SKŁADZIE. tek wypadków wojennych 


| Kc : pe, $ s =E 
| - straciła całe mienie — tą 
| 


taruszka lat 89 cier- 

piąca skrajną nędzępro- 
si o jakiekolwiek ws5par- 
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
kurad, Kraków, Zwierzy- 
„vecka ” 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościeinych jak drogą uprasza szlachei- 

również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. nych ludzi o pomot. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Wysonu;e wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przy,muje również i Admiuistracja ZOT 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również do srebrzenia m mA 
1432 


rodu“. 401 


i złocenia w ogniu. Giróżowstwa poszuku: 
je uczbiwe a bezdzie- . 
tne małżeństwo. - - Zgło- 
szenia przyjmuje z grzecz- 
ności Admifistracja „Głosu 
Narodu“, uf. św. Krzyża i1. 


Wykonuje powierzene zlecenia szyżko Í solidnie po cenach konkurenóyjnych. 
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tatutów, okólników, skryptów, rastrów, nut itd. = 5l k t A A 5 
ADAM DYGAT, kraków, Podwale 7. Tal, 1504, aa AWB i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża L. ll. 
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Reperuję maszynki do mięsa każdego systemu pod 
gwarancją, prymusy, żelazka do prasowania, osadzam 
nowe ostrza do noży. Ostrzę noże, nożyczki, brzytwy 


J. Myszkewsii, Kraków, Biellowsiia 46. 


Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły, 
Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą. 


LEBE LERE LEIBH EERE 
ideklama jest dźwignią 


handlu i przemysłu! 
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.Wyduwcs;-za „Ufos Wazoau* Spółką Wydawmeža z ogran. odpowiedz, K. Holeksa. = Redaktor naczelny i odpowiede dan Matyasik, =» Drukarnia „Głosu Narodu 
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PIĘKNA POSIADŁOŚĆ | 


e hisiorycznem I pamiątkowem ZMACZEREM 
w Krakowie 
obejmująca 1 dom mieszkalny w stylu pałacyku 8 pokoji -- 2 kuchnia 
2 łazienki, oraz mniejszy dom — 2 pokoje, kuchnia, łazienka wraz 
z pięknym ogrodem-parkiem. — Stajnia i wozownia. 
Kanalizacja, wodociąg, elektryka, instalacja gazowa, telefon — 
do sprzedania odpowiedniemu nabywcy. 555 


Lgłoszenia do Admn. „GŁ. Nar." pod „Posiadłość”, 


546 


JEEE 


erajmy przemy 


Pop 


R ojczysty! 


zzz 


r 


RR ZY 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA W KRAKOWIE. 


NOWOSC! 


frasopisme poświęcone badaniu Risiti Kościoła, Prawa kamonicznego | iteratnry teologiczncj w Pożsce 
wydaje 


Ks. Dr. JAN FWAŁEK, Prof. Uniw. Jagiell. 
Skład Główny W KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ w Krakowie. 
Tem ili-gi sir. 254 cena 12 zł. 


Zawiera rozprawę doktorską Ks. Tadeusza Glermmy: Historjografja diecezj 
chełmińskiej, studja Prof. Wł. Abrahama: o konkordacie polskim, recen 
zja prac Ks. Prof. Grzeiaka, Ks. Dr. Wichra, 6. p. Ks. Dr. Pęckowskie 


i 
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Z 
go: wspomnienie pośmiertne o Ks. Arcyb. lwowskim Biiczowskim N 
Ks. Biskupie przemyskim Pelezarze, tudzież omówienia wydawnictw na- | 
U 


desłanych Redakcji wraz z indeksem szczegółowym całego tomu. 
Druk tomu 1-go na ukończeniu. 


POLICHROMJE KOŚCIOŁÓW 


od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 


=== ZAKŁAD MALARSKI === | 
IEGO 


KAROLA ORLECI 


KRAKOW — ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Tel. 65.2. 


podług oryginalnych projektów i kartonów oraz 
=== pod artystycznem kierownictwem 2E=E 


| 
| 
JANA BUKOWSKIEGO 
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PROF. PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
W KRAKOWIE. 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 
=== nych — tempera — fresk — kaseina — sgraffito. 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 


Wybitniejsze wykonane dotychczas działa: Polichromia kościoła OO. Jezuitów na We- 
Polichromia kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromia kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichromja 
kościoła 00. Cystersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki Boskiej Loretańskiej 
00. Kapucynów w Krakowie. — Polichromia kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Polichromia kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichromia kościoła 
parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromia kościoła parafjalnego w Rluczkowicach i w. iq. 


ATATA TAT ASTALA TATATA 


sołej w Krakowie. — 


A. Am. 4 Dw i RAR 42 A [RA noś 4 
‘y Krakowie pod zarządem R. Ferke, 
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